+dasojn 
Ad 


cowe x odbieraniem nu- 
Eobha” 2al 10 gr. 
40 r 


amr 
Artykuty nadesłane Aak etnaszenia b 
l uważane są ta bezpłatce. Rękopisów zarówno 
uŃtysh jak | odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Łódź, środa 17 sierpn!a 1932 r. 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstom t, j. |; 
1 tar 


strona 40 gr. za w. mem 


strona 5 lam, w tekście 40 gr. nskrotogi 
25 gr. zwyczajne 15 gr., strona 10 łamów, droboe 
12 gr. za wyraz, dla poszukujących piacy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1,20 gr.; diy borroboł. 1 a}, 
Ogłoszenia dwakolórowe o 50 proo, drożej; oęło- 
szenia zagraniezae i trófkolorówo e 100 pros, droter 
Za termin druku i treść ogłoszeń administracje 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 63009, 


a zlbk— A 
Wrzenie w Krainie Wschodzącego Słońca. 


Wykrycie 


i Tokio, 17 sierpnia Policja wpadła na 
trop. wielkiego spisku, który miał na celu 
zamordowanie premiera 


oraz ministra spraw wewnętrznych í finan 
sów. Ogłoszono stan wzmocnionej ochrony 
w stolicy i większych miastach prowincjo- 
nalnych. Jako: bezpośrednio zamieszanych 
aresztowano dotychczas i 
Ą 4 osób. P 
Jak ustaliło pierwiastkowe śledztwo, na 
eży przywódca spiskowców Ima-Mati do 
grupy, która niedawno 4 
„ zamordowała premiera Inukai, 
Spiskowcy mieli rzekomo utrzymywać bli- 
skie stosunki z szeregiem wybitnych dzia- 


Śmierć 22 


| Zwycięzca 


w szermierce olimpijskiej, 


Paryż, 17 sierpnia. Wielkie zanie- 
pokg jenie wzbudził tu brak wiadomo 
ść 


o samolocie pocztowym,  _ 
utrzymującym regularną komunika- 
cję między Port Natal w Brazylii a 
portem Dakar w Afryce Zachodniej 
Od ubiegłej sobotv lotnicy. 

nie dają znaku życia. 


~= Zgierz 17 sierpnia. W dniu wczo- 
rajszym, około godzinv 9 owieczo- 
rem w zgierskim lesie miejskim na 
tak zw. „Kroguleu. wybiichł pożar 


Jerzy Piller (Węgry) zdobył złoty medal 
| w szermierce na szubla, 


Chłopczyk żywcem upieczony. 
Straszne skutki lekkomyślnej zabawy, 


Łask, 17 sierpnia, W dniu wczorajszym, [byli s ognia. 

godzinach "popołudniowych na polach Ciężko poparzonego przewieziono do 

pod wsią Helenów, powiatu łaskiego wyda |szpitala, w drodze jednak chłopczyk zmarł... 
SEZ NISVET. JEENE PRD ET ENDE 


RAMA 


k 


ków Ww- cžasio'paienia bydin zabawiała się 


, akakaniem przez rózpalońe ogaisko, Zaba. 
wie tej 


f przypatrywał się 2.letni chlopiec 

Adam Wierzbinek, syn miescowego gospoda 
rza, Chłopiec przebywał w polu: wpobliżu 
rodziców, zajętych pracą na roli. Kiedy pa 
acy Bydło chłopcy oddalili się znacznie od 
ogalska, Wierzbinek zbliżył się do - ognia 
i naśladując pastuszków usiłował również 


wej stagnacji w „rokowaniach prus- 
kich pomiędzy hitlerowcami, a cen- 
trum, donosi jedna z korespondencyj 
parlamentarnych, iż nowe pertrakta- 
cje mają być „podjęte już z końcem 
bieżacego tygodnia, 

Centrum nie żąda juž obecnie ob- 


/ Prezydent Rzeczypospolitej na Jasnej Górze. 


|| $ krezyceniowi, przykyłemu do, Częstochowy na uroczystość 550:ej rocznicy sprowa- 
(zenia cudownego obiużu N. M. P. wręczył przeor OO. Paulinów pamiątkowy” mediul 


Jubileuszowy, wybity z tej okazji. Pan Prezydent otrzymał również od delegacji 
miasta Belza z rejeniem Benińskim i ks. prałatem Demitowskim na czele  ryngruf, 
upamiętn cy sprowadzenie obrazu na Jasną Górę przez księcia Władysława 
Opolskiego wr. 1382., Stoją: P. Prezy deat Rzeczypospolitej (x), ks. kapelan 
Bojsnek (1), rejent Beniński (2), generał zakonu OO. Paulinów ks, Przeździecki (3), 
wojewoda kielecki Paciorkowski (4), minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz (5), prałat 
Demitowski (6), przeor klasztoru Jasno górskiego ks. Zienkowski (7); -~ 


nowego spisku w Ja 


o wojnie chińskiej — oszczędności. 


łaczy politycznych i wojskowych. Pienią 
dze otrzymywali oni od osób, które stoją 

na świecznikach żucia publicznego. 

Tokio, 17 sierpnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu gabinetu przyjety został sze- 
1eg uchwał, malących na celu zaprowadze 
nie oszczedności w administracji państwo- 
wej. Uchwały maja wejść w życje z po- 
czatkiem października. 

Maja one na celu zrównoważenie bu- 


dżetu, nadszarpniętego wskutek nadzwy- | 


czajnych wydatków na wojne chińską. 


Niepokój w Paryżu. 
osób w falach Atlantyku? 


Zaginięcie wielkiego samolotu morskiego, 
Istnieje możliwość, že cała załoga, | 


składająca się z 22 osób zginęła pod- 
czas szalejącej w ostatnich dniach bu 
rzy na Południowym Atlantyku, 
Władze wysłały kilka samolotów na 
poszukiwanie zaginionego aparatu 
statek powi=trzny jest własnością 
Towarzystwa Aeropostale, 


Pożar lasu pod Zgierzem. 
Spłonęło pięć morgów zagajnika. 


spowodowany iskra parowozu prze— 

jeżdżającego pociągu osobowego w 

kierunku Kutna, 3 

c, Pożar ódrazu $rzyjął qrożne toz- 

miary. Na miejsce przybyła zgiers- 

ka straż ogniowa oraz oddziały oko- 

liczne. i AEE 

Dużą pomocą drużyn strażackich 

okazał się x 

x ulewny. deszcz, 

jaki w tym czasie przeszedł nad Zgie 

rzem. Po upływie paru godzin pożar 

zlokalizowano. , A zt 
Spafiło sie ogółem około s mor- 

gów zagajnika sosnowego. Straty 

dość znaczne. 


 RARAEAZIBADE I ZEK X AT E TNT ZCCE "ONAIR PTZ ZEK A O CE TEE ZZOZ 
Centrum zgadza się 


na hitlerowskiego premiera Prus. 


Berlin, 17 sierpnia. Mimo chwilo-| 


solutnie zamianowania premiera, któ 
ry byłby albo 


osobistością neutralną. 


albo należał do stronnictwa centro- 
wego, lecz zgadza się ewentualnie na 
premjera nacjonal-socjalistycznego. 

Pogłoski te wywołują w kołach 
pruskich niezwykłe zdumienie, W 
kołach tych podkreśla się, że cen- 
trum dotychczas stanowczo wyste- 
powało przeciwko nacjonal-socjalis- 
tycznemu premierowi, który nietyl- 
ko mógłby w każdej chwili za pomo- 
cą t. zw. kolegjum trzech rozwiązać 
sejm pruski, lecz mógłby także mia- 
nować zupełnie dowolnis ministrów 
pruskich. EL AAE 

W kołach tych podkreślają, „iż 
termin zwołania sejmu pruskiego wo 
góle nie jest jeszczś pewny i najwcze 
Śniej może on zebrać sie dopiero z 
końcem przyszłego tygodnia. Nawet 
jednak już w tym terminie nie jest 
pewnem, czy kwestja wyboru prem- 
jera pruskiego znalazłaby sie na po- 
rządku dnia. 
| Z m 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolur papierowy w żądanin 
8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w żąda 
niu 8.95, w płaceniu 8.94; funt angielski 
w żąduaiu 31.10, w płaceniu 31.00; rubel 


* | złoty w żądaniu 4.75, w płaceniu 4.70; mar 


ka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; za 100 
franków fiuncuskich w żądaniu 35.20, w pła 
ceniu 35.10. zy? 


ERBATNIŁU A 


WEDLA 


"NAJLEPSZE 


ponji. | 


Generał San Jurjo (x) . przywóde nieuda nej rewolucji hiszpańskiej, w chwili prowa: 
dztenia go do sędziego śledczego. 


Ze Lwowa donoszą: 

Proces Rity Gorgonowej w związku z za 
mordowaniem śp. Lusi Zarembianki ujaw 
nił w zeznaniach świadków. szereg szczegó- 
łów, dotyczących przeszłości oskarżonej 
Gorgonowej. 

; Licznt świndkowio  twierdziłi, że Rita 
Gorgonowa już mieszkując pod dachem Z 
romby, utrzymywała bliższe stosunki 
"a x innymi mężczyznami, 
stosunki niejednokrotnie wykraczające po- 
za granice éciślo towarzyskiej znajomości. 

Gorgonowa w trakcie procesu lwowskie 
go kategorycznie odpieruła te zarzuty jako 
złośliwe, pozbawione wszelkich podstaw in 
synuacje. Tymczasem, jak się okazuje, za 
rzuty podniesione przez niektórych świad: 
ków nie były bezpodstawne. 

Bo oto jesteśmy w posiadaniu listu, któ 
rego koperta nosi udres: „Wielmożna Pu- 
ni Rita Gorgon, Brzucowice, Z listami 
WP. inż. Zaremby. 

List ten brzmi dosłownie: 

Rito! 


ra przeszło 5,000 dolarów. 


Dopiero drugi raz w historji przeniesiony 


Przed nowym procesem w Krakowie. 


„Wierność“ Giorgonowvej 


w oświetleniu charakterystycznej koresponcencji. 


jeszcze nie zainstalowany i niema w mal 
pokoju atramentu. Paź wyjechał w 
ano i zajechał b. dobrze, myśląc wci 
królowej. Talizmany zabrałem ze soby 
Przyniosły mi już szczęście, bo wczoraj «i 
biłem dzikiego gołębia. Zresztą siedziałem 
cały- dzień w legie. Burdzo tu jest ładnie 
i nie nudzę się wcale, brak mi tvlko 
pewnej demonicznej istoty, 

którejbym chętnie towarzyszył na space: 
rach. Jednakże cóż robić, losy nie ną k 
skawe. Przykro mi tylko, że'nie mam Two. 
jej fotografji. Strasznie jestem zły na sie 
bie, żem Cię we czwtrtek nie odfotogrefo 
wał. Ale cóż, na Twój widok zapomirum 
o wszystkiem. 4 

Królowo, co słychać u Ciobie? . Napis 
o wszystkiem do swego pazi 

Iwanówka (dwór), poczta 
koło Podwołoczysk. 

List ten, jako wysoce charaktorystyczn 
podajemy w całości bez jakichkolwić 
zmian i bez wszelkich komtkntarzy. Mów 


Przebacz ołówek, ale jestem tu ! on bowiem sam za siebie. 


Nowy lot Hausnera do Europy 


odbędzie się w październiku. 
Chicago, 17 sierpnia, Tutejsza ko| Aparat został już zamówiony. Hau: 
lonja polska zebrąła na zakup nowe- | sner planuje podjęcie lótu do Polski, 
go samolotu dla Stanisława Hausne-|w pierwszej połowie października. 


Przeniesienie Obrazu do ołtarza szczytowego. 


został cudowny obraz M. B. Częstochow- 


skiej na szczytowy ołtarz, wzniesiony wyso ko ponad wałumi klasztoru. Pierwszy raz 
było to za bohaterskiego przeora O. Kordeckiego po odparciu nuwałnicy szwedz- 
kiej. W procesji, której świadkami było prawie 400.000 pielgrzymów, przybyłych 
s całej Polski, wziął udział Pan Prezydent Rzeczypospolitej. Ilustitcja przedstawia 
moment przeniesienia cudownego obrazu na ołturz szczytowy. Za obrazem widoczni 


są J. E. ks. ks. biskupi: dr. "Tymieniecki, Kubicki i Kubina. Obok Pana Prezyden: 


ta Rzplitej (x) kroczę: minister W. R. i O. P, Jędrzejewicz (1), wojewoda kie 
lecki Paciorkowski (2), gen. Małachowski (8) ï szef kuneelarji cywilnej p. Het. 


Roztrwoniena fortun 


Dziesięć miljonów 
Warszawa, 17 sierpnia, W Warszawie 

many jest młody, przystojny hrabia Jaro- 

sław Potocki, o którym wiadomo, że 

y trwoni olbrzymie sumy 

ina zabawy. Swego czasu £ 

wa barona Hahna, który omotał młodego 

hrabiego i spowodował, że w ciągu krótkie 


go czasu wyduł on na hulanki preeszło 100 
tys. dolarów. Hr. Potocki odziedziczył po 
stryju swym Tomaszu, poległym w walce 


bolszewikami 136.000 ha na Polesiu 
| Rodzina hrabiego wystąpik niedawno 
do sądn % żądaniem ubezwłasnowolnienia 
młodego hrabiego, dowodząc, że przez nie 


Krew 


| Z Katowic donosza: Ś 

|; Wczoraj w nocy na szosie na Kolo 
+ez, Mościckiego w Załężu pod Katowi- 
mni, w niewielkiej odległości od Wielkich 
lajduk, zdarzyła sře straszna katastrofa 

jeemochodowa, nie notowana dotad na G. 


lasku. 

Od strony Wielkich Haiduk pedził ku 
(Katowicem szosa ogok kolonii im. Mości- 
skiego samochód osobowy nr. 7669, pro- 
wadzony przez. pijanego szofera, 30-letnie 
igo Leopolda Pipieca z Katowic. Od stro 
Iny Katowic szosa przez Załeże w kierun- 

u Wielkich Hajduk jechała 
platforma udekorowana zielenią, 
zaopatrzona ławkami, ciagnieta przez parę 
Koni, któremi powoził wlaściciel Erwin 
Strzelczyk, z Król. Huty. W samochodzie 
oprócz szofera Leopolda Pipieca jechał 
żołnierz policyjny Jan Małek z Załęskiej 
Hałdy, restaurator Herbert Günter z Za 
łęża oraz małżeństwo Paweł i Maria Czaj 
kowie z Załęża. Furmanka iechała prawi 
dłowo prawą strona szosy, natomiast samo 
chód, pędził z gwałtowną szybkością, nie 
prawidłowo. Na platformie powracało 21 
wyciecźkowiczów ze wsi Ćwiklice pow. 
pszczyńskiego do Król. Flutv. 

„ Była ona oświetlona f 
lampa karbidowa. trzymana przez jedne- 
igoz pasażerów „Wilhelma Strączka z Kró 
'lewskiej Huty. i 
] pewnej chwili na platforme najechał 
(w szalonem tempie samochód osobowy. Na 
stąpiło zderzenie. Furmanka się wywzóciła 


Dr. Mod. 


L.Niteclixi 


Choreby skózne, wenerpczne 
i moczopiciowo. 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano | od 4— 8 wlec. 


—12 w poł. 


Dr. mad, 


H. Lubicz 


powrócił 
specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłcicwych. 
Cegielnizna 7, — telefon 141-32 


8 — 10, 12 — 2,5 — Ś w, 


Przyjmuje od 
1 święta od 9 — 11. 


niedzi 


Dr S. Kantor 


Choroby skórne, wonoryczne i moczopłciowe, 
Ewangielicka 2, Tel. 129-45 
Przyjmaje od 8—2 i ed 6—8-ej 

Dla pań od 5— 


Doktór 


„J. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 


powrócił 


Przyjmuje od 4.— 6 i 8 — 9 wieczór. 


a młodego hrabicza. 


złotych na hulanki. 
umiejętne gospodarzenie roztrwonił w cią 
gu ostutnich trzech lat około 9 miljonów zł. 

Sad ubezwłasnowolnił hr. Potockiego i 
wyznaczył jako sądowego doradcę jego i 
kuratora adw. Władysława Szyszkowskiego. 

Na dzień 18 bm. wyznaczono w sądzie 
okr. w Warszawie jedną ze spraw na tem 
tle. Pozwtny jest plenipotent hr. Potockie 
go, niejaki Feiertag, którego sąd zobowią- 
zał do złożenia sprawozdaniu ze swej dzia 
łalności za ostatnie lata. 

Chodzi o kilkanaście miłjonów, 

które „gdzieś wsiąkngły* i dotychczas nie 
możni wyjaśnić gdzie się podziały. 4; * 


Szczegóły strasznej katastrofy na Q. Śląsku, 


awe kłębowisko ciał na szosie. 


na szyny tramwajowe, a wszyscy pasażero 
wie powypadali bądź na lewa, badź na pra 
wa stronę szosy. Skutki zderzenia były 
wprost tragiczne. Rozległy sie straszne krzy 
ki cieżko i lekko rannych. Samochód roz- 
ił się doszczętnie. Jeden koń został za- 
bity na miejscu, drugł pokaleczony zbiegł 
w kierunku Klimczowca. E 

Z pasażerów samochodu Żołnierz polí 
cyjny Jan Małek został zabity na miejscu 
uderzywszy sie w głowe. Cieżko ranní zo- 
stali Marta Czajkowa i restaurator Her- 
bert Günter. Bez szwanku wyszli pasażero 
wie samochodu Paweł Czajka i szofer Leo 
pold Pipiec natomiast z 21 pasażerów, któ 
rzy jechali na ławkach na furmance A 


6 osób zostało bardzo ciężko, 
14 zaś lekko rannych. A 

Na straszliwy lament 1 krzyki rannych 
przybyli mieszkańcy sastednich will kolonjf 
m. Prez. Mościckiego ( pierwsi pośpieszyli 
ofiarom z pomoca. _ 

Nadjechało kilka prywatnych samo- 
chodów które "również oddano na usługi o 
fiar katastrofy. Zawiadomiono natychmiast 
nosterunek policyjny w Wielkich Hajdu- 
kach t sprowadzono wkrótce pogotowie sa 
nitarne ze szpitala hutniczego w Wielkich 
Hajdukach, 5 ciężko rannych osób odwie- 
ziono do tego szpitala, zaś cieżko ranną 
Martę Czajkowa do szpitala míejskiego 
w Katowicach, 14 lekko rannych osób za 
opatrzył lekarz drł Wilczek z Wielkich 
Hajduk na miejscu, poczem osoby te odje 
chały badź samochodami badź tramwaja- 
mi do Królewskiej Huty, do Haiduk i do 
tipim, 

Wypadek ten wywołał olbrzymie zbie 
gowisko, W jakiś czas później na miejsce 
katastrofy przybyli przedstawiciele władz 
policyjnych z Katowic. Przybył również 
prok. Kulej. Na jego polecenie niesumien- 
ny piny szofer Pipiec został aresztowany. 

„ciężko ranni zostali:  Strącz 
Wilhelm z Król. Huty PERRA 
kości prawego podudzia), Nowak 
Maksymiljan z Król. Huty (wstrząs 
mózgu), Strzelczyk Erwin właściciel 

urmanki (ciężkie rany na głowie | o- 

gólne pokaleczenia) Strączek Her- 
bert (złamane żebro) restaurator 
Herbert Gunter (złamany obojczyk) 
Marta Czajkowska z Żależa (pęknię 
cie czaszki i ogólne  potłuczenia.) 
Lżej ranni są: Popówna Elfryda z 
Lipin, Krawię Małgorzata, Ćsrtru- 
da Henryk i Karol 'z Król. Huty 
Skowronkówna_ Małgorzata z Lipic 
Kumel Kargl i Emil z Król. Huty 
Kwiatkowski Emil i Józef z Król. 
Huty, Marta Mamblówna z Król. 
Huty Rigol Juljusz z Król. Huty 
Pajka Teodor z Król. Huty i Mrociok Ger 
hard z Szarlocińca, 

Aresztowany szofer Leopold Pipiec przy 
znał się, że był pijany i że z jego niedbal 
stwa wydarzyło się straszliwe nieszczęście. 
Przyznał się dalej, że 

samowolnie zabrał samochód 

o 3 i jeździł nim ze swoją rodziną i 
znsjomymi do godz. 11 w nocy. W Wiel 
kich Hojdukuch zabrał kilku znajomych i 
w parę minut później wydarzyła się strasz 
liwa katastrofa, ofiarą której padł — jak 
wspomnieliśmy — żołnierz policyjny, 6 
ciężko rannych i 14 lekko. 


NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, gdyż tanie i dobro zogarki 


otrzymujesz tylko w 
szkłem z 5-sio letolą 


fant. 10.95, budziki 
zł 1— oras 
nych, Rep 


` Przejazd 2. 
EAE I R r 


„RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22, 


| bźwiękowe 
Kino- 


— Dziś — | 
Premjera 


naszej fabryce £ wiecznym 
gwarancją. Zegarek kiesz. 
arek ki 


Teatry 


Główna 1. 


Dziś 1 dal następnych. 


? 


Jedyny letni Kino-Teatr dźwiękowy w ogrodzie! 


*i wa. Miejscowy wydzłał 


s_ a . 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W angielskim okregu włókienniczym do- 
szło do krwawych starć między 7000 strajkują- 
cych robotników, a przyjętymi na ich miejsce 
łamistrajkami. Kilkanaście osób odniosło rany. 

(—) Hitler ogłosił wywiad, w którym zapo- 
wiada ostrą walkę z Hindenburgiem 1 rządem 
Papena. Partja przejdzie od legalnej opozych do 
czynnej „obrony koniecznej”. 

(—) Żora Lindbergha powiła syna, 

(©) Właściciela kopalń: belgijskich wypowie- 
dzieli się przeciwko wydaleniu górników Pola- 
ków, czego domagają się socjaliści tamtejsi. 

(—) Jak ustaliło śledztwo policyjne przyczy- 
ną zajścia na Jasnej Górze była bójka sprze- 
dawców wody sodowej, których aresztowano, 

(—) Lot prof. Płecarda, którego start został 
w ostatnim momencie wstrzymany, został zno- 
wu odłożony. 

(—) W Karlsbadzie zmarł Książę Słanisław 
Lubomirski, prezes Homych przedsiębiorstw 
przemysłowych i giełdy warszawskiej, Książę 
Lubomirski zmarł w wieku 57 lat wskutek 
skrzepu krwi w płucach na tla sklerozy. 

(—) W Paryżu amaleztono w skromnym Kote- 
In zwłoki zarzniętego brzytwą przez nieznanego 
sprawcę księcia Edgara de Bourbon-Parma. 

(—) Magistrat łódzid nie dopuścił do urzędo- 
wania wiceprezydenta dr, Włellńskiego, opiera- 
jac się na swołej uchwałę o pozbawieniu go 
mandatu i stanowiska I miezałatwienia apelacji 
przes ministerstwo. 

(—) Wozoraj na Init Łódź-Zgłers rzuci! wą 
pod tramwa! w celach samobójczych 4 pontósł 
śmferć 48-letni Stanisław Dabrowski, właścictel 
biura próśb I podań w Pabjsntcach. 

(—) W koszarach policf przy ulicy KMÓ- 
skiego 152 zaszedł nieszczęśitwy wypadek. Pod- 
czas czyszczenia rewolweru przez post. Ste- 
fana Jakubowskiego, padł wskutek nieostrożno- 
$ci strzał, który przebił Jakubawskiemu rękę 1 
zabił stojącego opodal posterunkowego Franci- 
szką Olszycę. 

(=) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał b. dyre- 
ktora Staromiejskiego Banku Ludowego przy 
Placu Kościelnym 4 — Wolfa Milgroma za nad- 
użycia na szkodę banku na dwa lata więzde: 
ma, 

(--) O godz, 1 po północy słraż ogniowa zo- 
stała zealarmowana do pożaru, który wybuchł 
z ułeustalonych przyczyn w tkalni braci A. 4 B. 
Haeusler, przy ul. Hipoteczne) 18. Na miejsce 
pożaru wyruszyło natychmiast kilka oddzałów 
straży, która w krótkim czasłe zdołała pożar 
zlokalizować | stłumić, O godzinie 2.15 w nocy 
pożar został ugaszony. Straty stosunkowo nie 
wielkie, 

(—) Na hali targowe! w Piotrkowie znalezło- 
no w staraamie opakowane] paczce rękę ludzką. 
Jak wynika s przeprowadzonych oględzin le- 
karskich lest to prawa ręka 18 lub 20-letniej 
kobiety. Prawdopodobnie znchodzi tu wypadek 
mordu na tle seksualnom, Ofara jak i zbrod- 
plara prawdópodobnie pęchodzą z póza Płotrko- 
śledczy prawadz e- 


nergłozne dochodzenie. 


Burza nad Łodzią, 


Łódź, dn. r sierpnia. Wczoraj 
przeszła nad Łodzią gwałtowna bu- 
rza, która spowodowała nieco szkód. 

Około godziny 7 zerwał się szalo 
ny wiatr, który zamienił się następ- 
nie w huragan. s E 

Później dopiero spadł rzęsisty 
deszcz, który na chwilę zatopił niżej 
położone ulice. 

Huragan dziwnym trafem oszczę 
dził linje telefoniczno-telegraficzne 
w okolłcach. Uszkodzeń większych 
prawie, że nie zanotowano. W połą- 
czeniach były krótkie przerwy. 

Wiatr natomiast powybijał masę 
szyb w mieszkaniach prywatnych i 
w okolicach Łodzi powywracał płoty 
SOIAK CATRIONA MYTYZRZAK 


Dr. med. 


Niewiazski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159 - 40 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłelowe. 
Przyjmuje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp. 
W niedziele i święta od 9 do 1 przed 
poł. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Jadąc dorożką w nocy z poniedziałku ną wto- 
rek ullcami od Wólczańskiej: Zieloną do Lesznej 
na ulicę Al. I Maja 70 zgubilam względnie pozo- 
stawiłam torebkę damską czamą skórzaną za- 
wierającą 
POTOGRAFJĘ i BIŻUTERJĘ 
Łaskawy znalazca zechce oddać ma wysokłem 
wynagrodzeniem na ul. Al. I-go Mała 70 P, Lin- 
ke telel. 146—668. 
Wszelkio zastrzeżenia poczynione, 


PIWIARNIA do  sprzedanłą ul, Pabjantka 
Nr. 26. 


ZAGINĘŁA legitymacja Wiktor Szwajbkow- 
skłej wydam g fabryki I. K. Poznańskiego. 


Piękna, pogodna 
operetka filmowa 
p: t 


W rolach głównych: 


Ceny miejsc popularne. 


Nijpotętniojszy romant egzotyczny p. t 


„KRÓLOWA POŁUDNIA 


W rolach głównych; piękna Hawajka Kalss Robba i Jan Markoni, 


Piła, 17 sierpnia. We wsi Blumen w po 
wiecie złotowskim przyszło w nocy nb wto- 
rek do bójki między bojówką narodowo - 
socjulistyczną a ludnością polską. 
ścia przyszło przy okazji 

ćwiczeń straży pożarnej. 

Straż pożarna składała się w równej czę 
ści z Poluków i Niemców. Ze strony nie 
mieckiej przybyło siedmiu narodowych 
socjalistów w uniformach, którzy ustawicz 
nie Polaków prowokowali. Polacy wezwa* 
li narodowych socjalistów do zdjęcia mun 


Do zaj. 


Łódź, 17 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
25Jetni Józef Klate, zamieszkały przy u- 
licy Leszno 56 udał się z wizyta do na; 
rzeczonej przy ul. Nawrot 8. Około godzi 
ny 10 wieczór pomiędzy młodymi wynikła 
sprzeczka w wyniku której narzeczona za- 
groziła zerwaniem z Klatem. Młody czło- 
wiek pogróżką ta przejął sie tak dalece, iż 
w mieszkaniu swej wybranki, w celach sa 
mobójczych napił stę jodyny. t 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł desperata do domu. 

« em 

W lesie łagiewnickim usiłował pozba- 
wić się życia przez powieszenie około 25- 
letni mężczyzna Grupa letników zauwa- 
żyła manewr desperata, którego też wy- 
jęto z pętli wisielczej. Zawezwany lekarz 
pogotowia przewiózł samobójce, dajacego 
jeszcze oznaki życia do szpitala w Rado- 
goszczu. Nazwiska samobójcy narazie nie 
ustalono. t | 


e a e 
W podwórzu domu przy ulicy Pałaco 
wej 9 w bójce otrzymał trzy ciosy nożem 
w klatkę piersiową 46-letni Józef Wieczo 
rek, zamieszkały w tymże domu. Zawezwa 
ny lekarz pogotowia ratunkowego prze- 
wiózł Wieczorka do szpitala Kasy Cho- 


rych przy ulicy Zagajnikowe. 
Sprawców bójki poszukuje policja. 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


ul. 6 Sierpnia 2. 


Choroby skórne I weneryczne 
od 8 — 8.30, 2 — 4 i 7.50 — 9 wiecu, 
w niedz. od 10 — 1 p. poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla nieramożnych ceny lecznic, 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 


winien Pan żądać, wszystko lane zał rza” 
kome równie dobre, jak ergiczniej od- 


na każdej 
kopercie. 


Dr. med. 


HELLER 


spoe, chorób skóraych, wenerycznych 
1 moczopłciowych., 


przeprowadził sią na ul. 
Traugutta S tel, 179-89 


Prayjmuje do 10 r. 1 od 4—8 wiecz, w niedzisią 
I święta 11—2 pp. dla pań oddzielna poszekalnia 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
ezynna od 6 rano do 9 wieczór, od 
11—12! 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


„Krysia Leśniczanka” 
Lya Mara i Harry Liedtke 


Sale specjalnie wentylowane. 


Luksusowy budynek testralsy, zabezpieczony ma wypadek nie, 


y w urządz prz 

w eodziennie o g. 4-ej po poł, w 

12-ej Rz 
awi 


Na feszy 


r 226 


Polacy obronili się 


przed napadem bojówki. 


durów. Następnie powstała kłótnia i nwan 
tura. 

Narodowi socjaliści wezwtli pomocy. 
Przybyłą im odsiecz przywitali Polacy u 
wejścia do wst palkami i gradem karie 
ni. Narodowym sotjalistom udało się jed 
nak uwolnić towarzyszy, otoczonych przez 
Polaków w domu. 

Przybyła żundamuerja i policja rozpoczę 

| śledztwo i aresztowały pewną liczbę naro 


dowych socjalistów. Z Polaków nie areszto 
wano nikogo, 


- Wrażliwy narzeczony. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Na Bałuckim Rynku została przejechi 
na wozem 46-letnia Leja Roz m, Żo- 
na bezrobotnego zamieszkała przy ub 
cy Zgierskiej 57. 

Poszkodowanej udzielił pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego. 


Tajemnicza eksplozja 
w gdyńskiej elektrowni. 


Gdynia, 17 8& Dopiero teraz wy- 
szło najaw, że nagłe przerwanie do- 
pływu prądu do Gdyni z Gródka nad 
Wisłą spowodowane zostało złośli - 
wem uszkodzeniem przewodów w 
miejscowości Żurek pow. Świeckiego. 
Gdy wskutek ciemności, uruchomio- 
no rezerwową elektrownię w Gdyni, 
nastąpiła eksplozid w agregacie, któ 
ra śmiertelnie zraniła maszynistę Sta 
nisława Gajewskiego. _ i 

Istnieje podejrzenie, że oba wyfpad 
ki maja zbrodnicze podłoże. 


EBI PE rc zzz 
ZAGINĘŁA legitymacja  zapomozowa Pund. 
Bezrob. Walentyny Wojcłechowsktej sam. w 
| mtejsou ul. Henryka 4. 


TYLKO 120 zl. kwartalnie słoneczne 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój ze zlewem do wynajęcia w 
Radogoszczu Szosa-Zgierska Nr. 88, Władomość 


wiarnla w ogrodzie czynna sały dzień. 


Piotrkowska Nr. 51, m. 46 Sapiński, 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 


Piotrkowska 10. 
Telof, 245-231, 


Przyjmuje od 5—14, w poł. iod 5—9 wiecz, 
W młedziele | święta 10—1 rang, 


Dla bezrobotnych cony leszale, 


Reiche 


maz skórne, wonorycznO 
mocxzopłelowe. 


Poładułowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—8 wiesz. w nel 
di 1 święta od 9—1, 


Dla niezamożnych ecny lecznie, 


r 1 


Doktór 


Dr. med, 


MARKOWICZOW 


Powróciła, 
Choroby skórne I weneryczne 
Zawadzka 14 tel. 166.85 


Preyjmuje od 8—11 rano I od 3—8 wieczór 
W aledslele | święta od 9-ej do 


Dr. med. 


S. NEUMARK 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłeiowe. 
Moniuszki Nr. 5, tel. 170-50 


Przyjmuje 12 — 31 od 6 — 8 w, w niedsiel( 
i święta od 10 — 1 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 
Cegidiniana Nr. 4, telefon 216-90. 


Specjalista chorób akórnych 
a: cennych i moczoplelowyoh, 


| 
| 
| 
| 


Nad program: 
Dodatek 
dźwiękowy. 


dy  ehłodu i saopa” 
i 


przy fwietla dziennem w h 
soboty o g. 2-ej po poł, w niedziele | świ 


seans wszystkie miejsea po 50 ge 


Akcja rozgrywa sią neprzemian w Paryżu, Riwierze I na wyspach koralowych, 


ckń zóc o RÓ AOC 


„E € ED* 


SKOK przez Bałtyk. H * 
Na ziemi duńskiej. 


Wrażenia z wycieczki do Kopenhagi. 


Na pokładzie s/s. 
„Być, ulbo nie być* — powiedział po 
[obno Hamlet i. umazł. 


tylko za 1 bagaż) i po upływie paru mi 
znalazłem się w wolnem państwie kpt. 

~ Knoetgena, czyli m pokładzie 
Je- Pułaski, który to miły statek zmieścić 
‘može 12.000 ton i moje 60 klg. 

Rojno i gwarno było wśród pxešciuset 
<ilkudxiesięcia nesestników wycłeczki do 
Danfi. Pokłady górne, dolne i łrodkowe 
'spchans tymi, którzy rmcają, mówiąc ję 
ykiem poety, ostatnie spojrzenie na ląd. 
ak robią sentymentalni. ądrzy prozałcy 
zgtomiaet lokują się eo rychlej w barse, 
by dorwać się do znkazanych dla przecięt- 
lądowej kieszeni delicjów, w rodzaju 
A oe! paraa: homara, a 

t p. To też bar okrętowy był nai 
wym I najchętniej odwiedzanym pro. 
okrętu... (tak przynajmniej wyobraźa 


osku odróty morskłej w daleki 
dll jach] arok I GÓR) 
a I Jednak było zgoła inaczej. 


kia w tuklem tempio esto 
ka ai paaro ie mmsiałaby 
op: p sebrarych 
tek tynięoy. aj 
Narazie wig 


apstyta 
"e p» m 
wi stron kraju, a sami 

na pokład, gdzie w cieniu todel » ków 
wk wśród licznych leżaków pary I pæ 
kecak, oczekując swej kolejki E a ro 
biły projekty tm najbliższe dni. 

Piękna pogoda dawała możność vodio- 
szowania edo podróżą momik}, a a sj 
przeciek osoba po raz pierwszy znalurła się 
na pełnem morm, nie wiedząc, jak mn elę 
jeachować 1 wyczekując momentu „swiedza 
nia Rygi*, która pod wieczór zhczęła nad 
syłać płerwazo sygnały swej obecności poje 
dyńdzym osobom. Ktoł nagle bladt | mmy- 
kał szybko do kajuty, mm mów kogo re 
ował lekara okrętowy prremiły dr, Flisow 
ski, twierdząc, że Jedynem lekarstwem jest 
przytulenie do siebie pięknej pasażerki, m 
nym zań dolewając ginu, to mów słyszało 
się rozmowę małżeńską tego rodzaju „sło 
cha], mnie tak Jakoś niewyraźnie, to sim- 
| ENCAAZ COAT | 

Powieść 
amerykańska. 


JABEŁ 


„Pułaski*. |no, to gorąco i w głowie mi dę kręci, esy 


to jest to?" Nu to padała odpowtedź męża 
„o właśnie, właśnie, to jest to”. 

Po kolacji równie obfitej f smacznej, 
jek obiad, x polecenia kpt Kn ja, za 
częto przygotowywać wszystkie jadal 
ne do dancingu, ha który gremjalnie zjawi 
ło się niemal całe towarzystwo, tak, iż zaba 
wa przeciągnęła se do późnej nocy, po” 
czem podróżni emhcznie zamęł w zorg 
ol ch, by wczesnym rankiem byi 
Toni 1 obserwować przybicie do 

Tu batutę ujęła w swo wytrawne ręco 
Agencja Turystyczna Witolda Butkia w 
Gdyni. Zaznaczyć przyteny należy, $t przed 
rozpoczęciem podróży zgłosiło w Gdyni 
swój udział w zbiorowej wycisczee po Ze 
Rndji niewiele osób 1 dopiero w czosie po 
dróży do AA ny fig tej 
Agencji p. Wojctecho: do późnego wio 
czora przyjmował Horne cyfra 
których. wyniosła przeszło 400, tak ił zo stat 
ku musial wysyłać un h do bcar 

joczynienie odpowie przygotowi 
y M ię Kopenbadze oczekiwa 
lo już na wycieczkowiczów 21 lalemsowych 
autokarów, przyczem każdy zajmował wy 
znaczonę mu x góry mtejsco w oznaczchyra 
wozłe, dzięki czemu uniknięto w taktch wy 
padkach zamieszania. ie h ta kawal 
kada butokarów russyba cudowną nađmor 
skg drogą do Helsingoeru, ciągnącg do z 
wiród wybrosta morskiego 


Po zwiedzenia xamkn Kronborg, mszy. 
liśmy w dalszą drogą równie piękną I intero 
majao, zwiedzając cłekawino pałace i miej 
scowości, u na e wyróżnienie zasła 

s tor da u miesz: 

sọ w nim muzeum narodowym. jo 
w ramach skromnego feljetonu ujęć olinio 
wający przepych i niebywała urządzenia 
oras cenno Zabytki mieszczące się w tym 
samku. Wycieczkowicze wychodzili wprost 
oszołomieni temi wspaniałościami, jukie 
wiele wieków nagromudziło tam w niezh 
czonej ilości saloh. 

Btamtąd wrócono ma statek, poczem po 
spożycia obiadu ponownie wyrustono na 
cały wieorór do najsłynniejszego w Euro- 
pio Lenaptrku „Tivoli“, I tych wrażeń 
mie da się opisać w para słowach, gdyż ty- 
siące atrakcyj, z których na specjalne wy 
różnienie zasługują przecudnie oświetlone 
fomauny I różne kioski orgja świateł deko 
racyjnych i ogni sztucznych, tak absorbują 
warok 1 uwbgę, to trudno jest poprostu pa- 
miętać wszystkie szczegóły niezwykle efek 
towntej | urozmaiconej wycieczki do „Ti- 
woli", 

Drugi dzień pobytu w Danjf połwiędony 
Kył zwiedzania samej Kopenkagi I portu 
Kopenhaga, to miasto ogrodów, ER a 
ków, monumentalnych pałaców, muzeów, 
pomników, no I najbardziej charakterysty 
emej cechy miasto rowerów. Tysiące całe 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 


3 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
W więzienfn tranktińskiem miano 
'dwóch przestępców: wielokrotnego mordercę 
[Porky Evartsa | bandytę nowojorskiego Hol- 
Dorna, 
hd . 5 


Często z nim rozmawiałem I stwier 
dziłem, że był dosyć wykształcony, 
dość dobrze wychowany, grzeczny i ob- 
darzony zmysłem humoru. Okazywał 
dawet, mówiąc słowami H. Walpolea 
„kulturalną ironję, nie zaprawioną go- 
ryczą». Słowem na każdym kroku wy” 
łaził z niego gentleman. Pomimo to był 
skazany za niezwykle okrutne zabój- 
stwo. 

Evarts miał być posadzony na śmier 
telem krześle o ósmej eczOrem. 
Holborn zaraz po nim. 

Tego dnia po południu Peisner, po- 
mocnik mego sekretarza, zaczął się skar 
żyć na boleści. Od rana wyglądał bar- 


stracić | ke 


Przedruk wzbroniony, 


Na dwadzieścia mimt ósmą 
at stanowy zameldował mi, że przygo- 
towania do egzekucji są skończone. Po 
jego wyjściu wszedł stróż więzienny ' z 
wiadomością, że Holborm chce ze mną 
mówić. Nie tracąc czasu, udałem się na 
oddział skazanych na śmierć. 

Po drodze spytałem mego pomoonl- 
ka, czy karetka już przyjechała. 

— Nie, panie naczelniku — odparł 
— ale zatelefonuję po nią jeszcze raz, 

Więzienie nie posiadało odpowiednie- 


gromadmui od najmłodszych do najstar- 
szych, ed szczupłych do tęgich, eałomi 
rodzinami, s najmłodsremi dzłećmi, bodaj 
w specjtlnych koszyczkach, używa jako środ 


mh ulicy boa najmniejszej obawy, że zabio 
e Hipna Oby tak u nas się 

lo.s- a tam nawet trudno spotkać 
Hojstata I na pytania wycłeczkowiczów, dla 
czego w Danji jes tak mato policji, odpo- 
wiedziano „bo ich nię potrzeba, gdyż u 
nas niema złodzief*, Szczęśliwy kraj, my 
tem pochwalić się nia możemy. 

I całą Kopenhago trudno opisać, Jak 
również i wiele innych eudów, które tury- 
bei polscy widzieli po drodze Śzoty duż. 
ikio dm mas długo fecrczwo pozostaną fody- 
nie niedoścignidhem nhrzenism, W oelej 
Daj! są same szosy zsfaltome ! specjalnto 
smołowame, tak, ft niema tam mupełnie, tak 
bardzo nam znanego kursa, 

Niestety, wszystko szybko miju, to weż 
u wielkim flam, chłonąc przez jeden dzie 
w siebie u tych wszytkich Aiczności, co 
tylko można była praes tak krótki czae zo 
baczyć, zachwyceni 1 blinienł Kaponhagą I 
caly Danję, wracamy szybko na pokłid 


Gkrętn, by udać aiy w powrotną drogę do 
kafu. 


Punitusinis o 10 wieczór „Pota 
skt” osi Kotriog, dognany przez tłum 
nie zebraną w porcie publiczność, by sa 
wieŻć ytych wrażeń wycłeczkowicsów do 
oodztengej szarzyzny życia, 

1 mowu dh orosmatcenin kay e n 


Knoetgrh, sdobył sobis w 

ogólną sym) 4 umanło pasaferów, rh 
petas opiekę i starania nad 
trosmałosniem p ; ursądcił Popa 
ny trwający do białego rena. Sam 
zał kpt. Kno prowadząc okręt przez 


Sand, czuwał aż do bwin na mostku kapi 
teńskim nd bempieczeństwem bawiących 
eig prńtżerów. 

Ale reno slolliws & zw. martwa fala, 
która nocą rozpoczęła swe haros | rozkoły. 
galu statek, rmienih kleransk podróży wio 
fu pasażerów, zamięst do GRyni, na „R. 
gę”. Pokład zamienił stę w jakieś pobojo 
wisko, czy szpital, Nio było sni jednego ko 
rytbrza, ani jednych schodów, ni pokładn, 
któreby usuły włdomym makom choroby 
morskiej, która dotknęła conejmniej 80 
pros, pasażerów, unieszkodliwiająe Ich dla 
kuchni okrętowej na przeciąg nłemel całej 
drog! powrotnej. Sale Jadalne świeciły post 
kami i nieliczni wybrańcy Tom mudełi 
przeładowywać swe żołądki, nie chego by 
znakomite dary Boże marnowały się. Wśród 
chorych znowu uwijał atọ dr. Flisowaki, go 
nigo s pokładu do ktjnt, to górnych to dol 
nych, to mowa na pokład oras cała służba 
z wiadrani wody I t p. przyborami. Na- 
strój na sibtku zrobił się grobowy. Blado 
i szieleninło twarze od<traszały swym wido 
klem 1 dopłero niedaleko już Helu powoli 
waczęH parażerowie przychodzić jut do 
siebie, zapominając wśród wrachjącego huw 
moru i e tych „rozkosmach* podróży mor 


nej, Kledy mu zaproponowano pastora, 
a 

bas! ci 

O dwie cele dalej Evarts rozmawiał z 
pastorem. Mówił przeraźliwym głosem 
| przez pierwszych parę minut b; ści 
u Fiolborna rogróżniaterm wyraźnie sło- 
wa, nie orjentując się w sensie, 

Holborn był wysoki i tęgi I przez 
czas pobytu w oddziale śmierci jeszcze 
mu przybyło na wadze. Jak się wyraził: 
a braku ruchu. Miał na sobie śmiertelny 
ubiór z przeeięciami do elektrodów I pa- 
l? ogromne cygaro. Nie porączkowo, ale 
spokojwie, jak smakosz. 

Zobaczywszy mnie za kratą. wyjął 
cygaro z ust i ukłonił mi stę niem z przy 
jacielskim uśmiechem. 

— Dziękuję, panie naczełnłku, że pan 
przyszedł. Chciałem uciąć z panem © 
statnią pozawędkę. Nie wiem, jaki bę- 


go wehikułu, tak ża w razie potrzeby 
pożyczaliśmy go od kostnicy. która wy- 
stawiała nam zgóry kwit na ciała jesz- 
cze żywych skazańców. 

Klucze od śmiertelnego oddziału wi- 
słały zawsze w mojej kancelari, Po è 
gzekucji I autopsji zabierano je, żeby o- 
tworzyć szereg drzwi, przez które wy- 
noszono trupa na podwórze, gdzie oze- 
kała karetka. 


dzo źle. Atmosfera więzienna nie działa 
dobrze na zdrowie, a cóż dopiero w taki 
dzień. To też nic dziwnego, że Peisner, 
który pracował u nas dopiero od paru 
miesięcy, w ciągu których nie było ani 
iednej egzekucji, przypłacił ten wstrząs 
chorobą. Poleciłem lekarzowi więzienne 
mu. żeby się nim zaopiekował i pod po- 
zorem podwyższonej temperatury udał, 
że stwierdził, iż była większa niż w rze- 
czywistości (zapakował do szpitala wię- 
ziennego w oddzielnej salce). Nie chcia- 
iem puszczać go do miasta, gdzie wynaj 
mował kawalerski pokoik i nie miał żad- 
nej opieki, 


a sd rai 


Wychodząc z kancelarji spojrzałem 
na szybkę z nietłukącego się szkła, za 
którą wisiały zawsze klucze; nie brako- 
wało ani jednego. 

Wszedłem do oddziału skazańców. 
Po obu stronach korytarza mieściło się 
po osiem cel. Drugi korytarz pod kątem 
prostym do pierwszego, prowadził do 
pokoju egzekucyjnego. Zobaczyłem 
przez otwarte drzwi pięciu świadków) 
(pięciu jeszcze nie przyszło), czekają- 
cych w ponurem milczeniu pod ścianą 
w głębi. 

Holborn rzucił się w bok, widocznie, 


żeby uniknąć przyjęcia pociechy religii 


dzie mój następny adres. 

Mówił powoli, z rozwagą. Ponieważ 
nie odpowiedziałem, w zachowaniu jego 
zaszła zmiana. Uśmiechnął słę jeszcze 
eeg 1 ać po 

— Panie. pan za prz na 
naczelnika więzienła. Za lody, żeby 
żyć w takiem zamknięciu. I wykształco- 
ny — tak jak ja. Wszystko za panem 
przemawia. Powinien pan to rzucić I 
wzląć się do czegoś lepszego. — Zachi- 
chotał, — Do czegoś na serjo. Z pana 
byłby dobry materjal, ho, ho! Panby u 
miał zabijać ho, ho! Z pana byłby czło- 
wiek, ho ho! 

Słyszałem to juž u jego ust włełe ra- 
zy | zdziwiłem stę tylko, że nie zaprzes 
stał tych żartów na kilka minut przed 
śmiercią. 

— Ma pan dosyć więzienia? Praw- 
da? Znudziło się panu? o 

Nie zdobyłem się ani na jedno słowo 
odpowiedzi. Stałem jak słup, ontemiały, 
oszołomiony. 

Tymczasem Holborn mówił dalej, nle 


ka lokomocji rowerów, które zostawiane cą |, 


=== 


nice į pędził na północ. 

dziale siedziała młoda. śliczna 
senora Rubio. Po raz pierw 
szy jechała sama do Stanów Ziednoczo- 
nych. 

Mąż poradził jej, by tym pociąpiem 
dojechała do Chicago, a tam miała się prze 
iąść do kolei pensylwańskiej, która zawie 
zie ją do Nowego Jorku. 

'A w Nowym Jorku sama już wsiądzie 


PO |na okręt. 


Senora Rubio bała się troche Ameryka 
nów, bo przedewszstkiem co cł „los Ame 
rikanos” do niej gadaja... 

Ale wszyscy byli dla niei bardzo grze 
cznł, więc, gdy o coś pytali, kiwała główką 
i mówiła: „si, si, si”. 

Nie rozumiała tylko, czemu na te jej 
potwierdzenia, natychmiast obcy panowie 

wyjmowal aparaty > 
f fotografowali ją, Widocznie taki był zwy 
czaj tych Amerykanów. 

Ale gdy wysiadła na dworcu pensyl- 
wańskim, otoczył ja tłum młodzieńców, 
którzy zaczęli jej zadawać najdziwaczniej 
sze pytania” 

5 e AA f kryzyde? i 

— Cay podobają się jej amerykań: 

ai e Jej ierykańscy 

— Czy była kiedy w Europie? 

Rozumiała tylko jedno! że wszyscy el 
panowie nazywają ją „senorła” (panna) 
gdy tymczasem, cna jest senora Rubio, 
małżonka pana Rubio, 

Więc zawołała: FRANS 


1T 


Ka skiej, 3 każdy solidny obywatel prze 


RY w pr 
olo godz. bwj po poładnłu zadowola- 
ni 1 rozwesałeni przybyliśmy do brzegu 
gdyńskiego, żałując, to podróż trwała tak 
krótko I już się skończyła, to też niejeden 
x pasażerów podśpiowywał żałośnie: „pięk 
na to bajka, leon już się skończyła”, 1 przy 
rzekał sobie, ża w przysałym roku „mu. 
Snown wybrać cię na wycłeczką w dale 
kle krainy okrętem polskim, gdzie fest tak 
miło, ttk wezoło £ tak dobrze. 
Na zskończenie podkześlić haloży, wiel 
kie zusług Linji G lynts— Ameryka, która 


w sezonie letnim organiruje tak cłekawo i 
pouczające wycieczki, mhjące kolosalne zna 


szente propagnndowo - kulturalne przy sto 
sunkowo niewysokich opłatach, tak, iż tpo 
dzięweć siq należy, że jeszcze niejeden rat 
osoby błorące ndziuł po ras pierwszy w t 
wycieczkach, skorzystają s usłag Linji Gdy 
Hłnmńmeryka. Kilka słów usnania należy 
sig też i entoj załodzn okrętowej, obsługnją 
coj phuażerów grzecznie i sprawnie, oraz 
p. intendentowi i ochmistrzom, na osuwanie 
nad ogólnym porządkiem ku pełnemu zado 
wołeniu podróżnych. 

Również na zaznaczenie zasługuje spro 
żysta organizkoja gdyńskiej Agencji Taury» 
stycznej W. Butkisz, która w porozumieniu 
s Linją prowadzi dalscy etap wycieczek 
na lądzie. 


gehen. 


AA 
— 


taka egzystencja odbije się na panu fa- 
talnie. Zrutynizuje pana na amen — bez 
ratunku. y 

— Czy tyle tylko ma mi pan do po 
wiedzenia? — zapytałem ochrypłym gło 
sem. 

Roześmiał się. 

— Nie, ale wpierw chcłałem panu 
palnąć jeszcze jedno kazanko. — Wzru- 
szył ramionami. — Wejdź pan do mnie, 
naczelniku, Nie chcę mówić przez kra- 
tę. 

ZE drzwi i wszedłem do 
oei 
— A więc... — rzekł niezwykle po- 
ważnym tonem Holbom. Mówił szybko 
i cicho... długo o tem myślałem, ale wre 
szcio się zdecydowałem. Niema dużo do 
gadania. Najprzód powiem coś, w co 
pan nie uwierzy. Za parę minut będę 
stracony bez winy — wciągnięto mnie 
w potrzask, Może mi pan nie uwierzyć. 
Pogodzę się z tem. Ale — niech pan nie 
zapomina że mnie wciągnięto. Dzielę się 
z panem tą tajemnicą przed śmiercią, 
bo jestem człowiekiem. Popelniłem 
wiele idjotyzmów, ale mordercą nie je- 
stem. 

— Mam nadzieję, że to prawda — 
odpowiedziałem. ! 


nle i zmarszczył brwi: 

— Mniejsza g tem — rzekł. — Ale to 
nie wszystko, Chcę, żeby pan coś dla 
mmie zrobił. h 

— Ależ owszem — odparłem. — Nie- 
raz już wypełniałem... 

Urwałem, spostrzegłszy się, že po- 
pełniłem przykry nietakt. 

— Ostatnie życzenie morderców — 
dokończył Holborn, 

— Tak. Wszystko, co tylka... 

Nle pozwolił mi dokończyć. Mówił 
takim tonem, jakby chodziło o jakiś zwy 
czajny interes. 

— Musi mi pan przyrzec, że pan to 
zrobi. 


W kleszczach amerykańsk 


Pociąg minął właśnie meksykańską gra | 


Na te słowa rzucił mi baczne spojrze| 


dy 3 


e 
Gł 


ich rep 


— No, no, senorita... senora... 


„B 


Wtedy senora Rubio zrozum 
ludzie brali ją za córkę, a potem 
za synową prezydenta Meksyku, 


który przypadkowo również nazywa się 
Rubio. 
Napróżno tłumaczyła swa zabawną an= 


żadną krewna, 


Reporterzy powtarzali: „My wiemy 
lepiej” — i nie dawali jej spokoju. 

Gazety przyniosły na pierwszej stronie 
fotografję młodej kobiety, z obiaśnieniem 
że to córka prezydenta Meksyku í dodatka 
mf o tem, jaka ona skromna, jak się wykrę 
ów, tak nie lubi reklamy. 
io bała się wyjść z hotelu 
i choć chętnie zobaczyłaby Nowy Jork, 
przesiedziała w pokoju hotelowym aż do 
odejścia parowca do Vigo. Na statku se- 
nora Rubio stała na pokładzie i gdy na 
brzegu zebrał się tłum reporterów, krzyke 
nęła do nich, jak umiała: 


Senores. nie jestem żadna krewną 


rezydenta Rubio! W Meksyku jest ty- 
leż Rubiów, co Jonesów w Nowym Jorku 
i Muellerów w Niemczech! Ale dziękuję 


wam za wszystko! 
Statek odpłynał. 


'A reporterzy zostali w niepewności na 
TLEZU.1« 


R CYT OPT ZY daaa a a ae a a 


Wzlot pod kątem 45 stopni, 


Włoska maszyna Breda startuje pod kgtem 
45 stopni na międzynarodowych zawodach 
lotniczych. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 


|strzeżeń. Musiałem się zgodzić zgóry. 
albo się nie zgodzić. 

On mówił natarczywie dalej: 

— Chcę panu dowieść, że nie żywię 
do pana urazy. Chcę panu wyświadczyć 
przyjacielską przysługę. Będzie mi pan 
kledyś wdzięczny. Idzie o dobro pana. 
Zastanawiałem się nad tem i doszedłen) 
do przekonania, że to jest dla pana wy' 
marzona okazja. 

Nieraz już mówił mi takie rzeczy, 
ale teraz wypowiedział się wyraźnie, 

Za dziesięć minut miałem zaprowa: 
dzić Evartsa na śmiertelne krzesło, Ale 
musiałem się zastanowić i mogłem się 
nie spieszyć. Kilka sekund opóźnienia 
nie znaczyło nic ani dla Fvartsa, ani 
dla sprawiedliwości. Czy miałem przy- 
rzec Holbornowi. że wypelnie jego ży: 
czenie, jeżeli będzie uczciwe? 

Obserwował mnie uważnie. Odczu- 
łem instynktownie, że porównywa mnie 
1 sobą i stwierdza, iż jest większy i sil- 
niejszy — może moralnie. 

To rozstrzygnęło moje wątpliwości. 
Właśnie dlatego nie mogłem mu usta 


pić. 

— Nie! 

Nie okazał zdziwienia. 

głową i rzekł: 
— Dziękuję, naczelniku. 
Jakby chcąc dowieść, że ja mam 
przewagę, zacząłem się przed im u 
sprawiedliwiać z wielkiem uniesieniem 
Zakończyłem słowami: 

— Nie powiem panu, że 
telicentny, bo byłaby to zni 
ma pan na tyle rozumu. żeby po 
żąda pan niemożliw 
nowisku trzeba się | 
kiem. Skąd ja moge w 
nie każe dokonać 
wie, że choćbym r 
rzeczenie, to musiałby 
padku złamać, co mi się 
nie zdarzyło. Nie, Nie dat 


Skinął tylko 


ine 
ale 


jest 


ga, 


gdy 


panu żadnego 


wypuszczająć cygara z ust: 
winiet d 


lo to. że nie mogłem robić za- 


przyrzeczenia i 
D. c. a.) 


terów. 


J 
Przygody Meksykank: w krainie złotego dolara. 


i 4 a c 
| Na stacji pomp rzecznych wyko- 


AGRO GEZER E CL E EEE TAT -g 
PEAR ZACERA SILE W. 2% 
Daa E E tre „inaczej 
Bandyta zaskoczył posterunkowego, Echa tragedji miłosnej we Lwowie. 
Włamywacz zbiegł zagranicę. Twarde serca wiejskich bogaczy. 
„U Z Katowic donoszą r w i dı Kisi j 2-8 Ę s e 
AY kiku O godz. 8 rano w czasie służby patro- MERET SA dzi a rn Dwa życia ludzkie ofiarą starczego wem 


wy za rok r931— 


a 
ży pła 


WE 
znakomity 
nserwator- 
zule, należą 
trzów gry fortepiano- 
| wej. Ongi$ profesor konserwator- 

jum w Berlinie i Strassburgu, zajmu 
fe obecnie ki nil znowisko w 
| życiu muz iptu. Prof Tô- 
| zef Szulc poch anej rodziny 
muzyków w Warsz h 
| . 


a roboty, związane z dalszą 
3 tej stacji, a mianowi- 
pomp parowych na elek- 


(wody na dobę 


ar w ciągu | © 


„ręce w górę”, wymierzył ni 
narjusza policji. 


powiedzieć, że łodzianie sa 
mmymi. Jeśli łodzianin kogoś 


słć. Potrącił, to potrze, nie 
tego nie wtrącać. 


cej tak: 


„przepraszam” — odzywa 
szwanc, 


lowej w Knurowie jeden z fum 


c. ten efergicmym ruchem wyjął z 
kieszeni browning k. 6.25mm. 1 ze słowami |i 
m do fankcjo- |z 


Zaskoczony tym wypadkiem funke. 


ikwi 


ludźmi uprzej- 
potrącj, uważa 


że nosensem byłoby przechodnia przepro 


komu do tego, 


to jest jego osobista rzecz í prosze się do 
ódzka uprzejmość wygląda mniej wię 


Kugelszwane jedzie tramwsiem I czyta 
gazeto, Jakiś pasażer przechodzać półrą- 


RO, 
— Mógłby pan chociaż  powłedzicć 


sio 


Kugel 


— Przeclož powiedziałem „ przepra- 


AŚ „ jak tak, to co innego — uspo- 
J Kaja słę udobruchany Kugelszwane f czyta 


Po oddaniu tych strzałów Kisiel uciekał 
w kierunku granicy I mimo oddanych 5 


do restauracji Panka na dworcu w Knuro- 
wie d skradł 5.000 papierosów, większą 
cygar, 83 tabliczki czekolady i 800 
w gotówce, Spólnikiem Kisiela był nie. 
jaki Emil Lu również bez stałego 


LA L4 
Szybka 
Gdybym nawet był jaknasilniei nastrojony 


na lokalny patriotyzm trudnoby mi było 


dacia zajścia, 


dzą do publicznych lokalów, restauracyj i 
kawiarni w kapeluszu na chamskim łbie, z 
ponurą miną, mówiąc wzrokiem: 

— A spróbuj mi tylko zwrócić uwagę! 

Łodziania nawet rzekomo kulturalny na 
|wet na stanowisku poważnem, gdy ije 
trzy kleliszki wódki, uważa za swój obo- 
wiązek wyrażać się w fokalu publicznym 
ordynarnie bez względu na to, czy w lo- 
kalu tym znajdują się kobiety. 


AWANTURA. 

Walerjan 'Tobczyk, nie wie, co to u- 
przejmość, Chodzi" szeroko, potraca prze- 
chodniów i dopóld nie natrafi na franta, 
odpowiednio silnego, który sprawdzi z ilu 
kości składa zię ciało Tobczyka, ten „mi- 


Zdarzyło się to 3 lipca rb., że Tobczyk 
przechodząc ulicą Zgierska popchnął Sta- 


Ze Lwowa donoszą: 
dniu wczorajszym toczyły się 


na we Liwowię przy ul. Kochanows- 
kiego 64. _ 

Zwłoki šp. Heleny_ Pawliszcza- 
kówny i Stefana Kossaka przewiezio 
ne zostały do Instytutu edycyny 


Przyjęto bowiem że najpierw zastrze 

lona została Pawliszczaków - 
na, poczem Kossak popełnił samo- 
bójstwo” y 

Obok książek leżał na stole list 
pożesnalny Kossaka, napisany na 
kratkowanej kartce, wyrwanej z no- 
tesu kieszonkowego. Między innemi 
znajduje się tam następujący ustęp, 
świadczący o olbrzymim rozłamie, ja 
ki nastąpił między synem a rodzica- 
mi, 

„,„Podlil. Przebaczcie sami sobie 
ty ojcze matce, matka niech tobie, 
słostra matce, a matka  slostrze że 
zmyślone zhańbienie kończy się ta- 
kim rezultatem. Majątek zapiszcie 


nauczycielce, bo to jej mało, a sobi: 
plac na cment Ż 


Z tą, a które 
na który zostały ro [21 strzałów przez funkcjomarjusza policji, | dalsze dochodzenia w sprawie krwa- | słyszeć nie ch 
lział fipansowo-po- zdołał zł wego dramatu, jaki się rozegrał o- | Dziękuję wam serdecznie 
wskiero Ustalono, ił Kisiel tej nocy włamał słę | negdaj w mieszkaniu Izaka Komari- | dze, które 


uwzęjędniam 
Jak donieśliśmy ju 

Kossak otrzvmał 

śmiercią 


wczoraj Śp 
na kilka dni przed 


| zesłane będa n tnicze na po- miejsca zamie. la, który zbiegł w nie: | Sądowej, gdzie w dniu wczorajszym 5 około Age dolarów, r 
| datek wojskowy za r. 1932. policji wiadomym kierunku, odbyła się sekcja, Tak się dowiaduje | pieniądze te icdnak zwrócił rodzicow 
| świst schronił się za drzewo, my sekcja ta przyjęła tezę, że nie za-| natomiast powział plan zejścia z tego 
L Wydział agandy turystyczne] chodzi tu samobójstwo, świata wraz z ukochana. ]ednakże 
skie ncji Telegraficznej wy- |KRATECZKI. lecz morderstwo i samobójstwo, | fakt, że para narzecze za obopól 


na zgodą poszła w objęc 
nie jest definitywnie ustalony. Być 
może, iż w czasie kłótni K 
trzelił Pawliszczakówiię, a nasteonie 
popełnił samobójstwo. Teza jednak 
dobrowolnego zejścia ze świata je 
bardzo prawdopodobna, na co wska- 
zuje gorąca miłość obojra narzeczo- 
nych oraz przeszło roczne starania 
Kossaka o zgode rodziców na poślii- 
bienie „pięknej He 


Żagadką pozostaje nadal 
nikt z sąsiadów, ani nawet 
sąsiednim pokoju kuzyn gospodarza 
nie słyszeli odgłosu oddanyel 
łów. Tak stwierdzono oddane 
ły dwa strzaly 


T E a 


Ciemne sprawki „lodzermenscha*. 


Z Poznanih donoszą: 
Rzadki wypadek krzywoprzysięstwa zna 


jf: h glektryfikowana jest | szam”, urniu jeden, a na drugi raz słu- |ły” okaz łódzki wyrabiać bedzie naszemu y 
Iskich, czynnych SE chaj lepiej idioto fakit, miastu odpowiednia opinie. Dwa lata więzienia za krzywoprzysięstwo. 
e pompy angiels- ii 


brał od właściciela kamienicy większą mu. 
mę w gotówce, jako połyczkę, Wspólnik 


; dalej niaława Marasa Taat kończenie przed Sy |D., Dunkilblum wkróico po założeniu sk} 
ne przez elektropompy o wydajności + y c PRS z 5 ý aa. || = nzł wczoraj swoja zakończenie prze g „| unk blum wkrótce po założeniu skła 
830 m. sześć wody na dobę Zmia dajcjcawy łodzianie udajs zwykle)  Popchnął, ant się obejrzał, I poszedł | dem Okręgowym w Król. Hucie. Oskarżo. | du obuwiu wycofał wię ze spół 


p duje potrzebę gruntownej 
udowy samej hali pomp Całko 


skarży sie przechodzień, któ 


— Mógłby pan chodzić uważniej — 


dalej. Maras oburzył się i zawołał pod a- 
dresem gbura coś lapidarnego a wymowne 


ny o złożenie fałszywej przysięgi Dawid 
Zncharjasz z Król. Huty, nie dość, że sam 


Poszkodowany mistrz krawiecki ` oddal 
sprawę do prokuratury, wskutek czego krzy 


oszt robót wyniesie 44 f 0 rab | zo, w odpowiedzi na co Tobczyk zawzóci! | przysiągł fałszywie, tilo namówił jeszcze do ięzcy zntleźli się nia ławie oskari 
| Bona zż zob was AGO Baade ma ogó n. Krala datę Maca e Idee m mete M |tw rade Berta Aari 
PIP — Glade! ud. Dopiero przybyła na krzyk pobitego po- | na Kiwajkę 2 Łodzi. udowodnili oskarżonym krzywoprzysięstwo. 

— Nic. Deja oderwała awantumika od ofiary i do y 


Teatru Narodowego zi- 
przedstawień wieczoro 
ch znacznie zniżonych 
popularnych). Pierwsze trzy 
enia z tej serji | wypełni 

comedja szkolna K, Le- 
»ztuba”* z Woj- 
n i Marją Dulę- 
komitego zespo- 


w kJ 

Ministerstwo poczt I telepfafów 
vato przenieść główny teleg- 

twy z ttlicy Fredry na ul, 


Napa 


— No, to pańskie rzczęści 


Jeden z po 
zie służbo- 


prowadziła go do komisariatu. 
Sad skazał Waleriana Tobczyka na 
tydzień uresztu. 
Czy go to nauczy uprzejmości? 
Jerzy Krzecki. 


I złodziei na policjanta. 
Dzielny posterunkowy nie dał się rozbroić, 
Z Sosnowca donoszą! 


| „Około godziny 2 rano, 
licjantów, będąc w obchod 


chwycili za ręce ( gardło, usiłując go 
rozbroić, Policjant wyrwawszy się z 
ich rąk wczwał do pójścia z nim. bo 


Do mistrza krawieckiego Szelberta, w 
Król. Hucie, przy ul. Jagiellońskiej 5, któ 
ry jest wluścicłelem kamienicy zgłosili się 
w 1929 r. Dawid Zacharjasz otoz Dunkel- 
blum, celem 

wyna jęcła wolnego sklepu, 

Po długich pertraktacjach doszło do 
umowy, wodług której reflektanci mieli za 
płacić 500 zł. miesięcznie oraw jednorazo- 
wy dodatek budowluny w wysokości 6.000 
zał. D, wpłacił 1.000 sł. gotówką, na 8.000 
zł, dal weksle, a reszte miał uiśció później 
również gotówką. Ponieważ na wystawione 
weksle 


Sad skazał Kiwajkę nm rok ciężkiego 
więzienia, a głównego sprawcę, Zacharja 
sza, ra krzywoprzyzięstwo oruń namowę da 
tej zbrodni na 2 lat i miesiąc ciężkiega 
więzienia x pozbawieniem praw obywatel! 
skich na przeciąg 3 Jat i stałą niezdolność 
zeznawania pol przysięgą. 

Sad przychylił się do wniosku prokura 
tora o natychmiastowe aresstowinie krzy: 
woprzytięzcy, wskutek czego D. x sali sądo 
wej powądrowuł wprost do więzienia, 

Zacharjasa miał w tym samym dniu 
jeszcze drugą rozprawę, a mianowicie « 


| lo gmachu stacji telefo- | wym natknął się na ul. Reymonta w | nieważ wymienieni w dalszym ciągu nie miał pokrycie, m |głośne swego cmsu sfałszowanie przeszła 
| rmiastowych. Przeniesie- | Sosnowcu na 3-ch znanych złodziej, | nacierali na niego, dał I strzał OSK doszło do skargi, w której D. pod przydłę |60 weksli, ogólnej wartości 23 tysięcy sł 
| pić ma w połowie roku Edwarda Noconia oraz "Tadeusza | gawczy, a następnie 2 strzały w kie | gą zeznał, ż6 owe 6.000 zł. miały być zwrot |na szkodę swego teścia. À y 

prz 000 z iczenłu budowy | Pludra I Zygmunta Chmurzyńskiego | runku napastników, ra iiac Pludra w |nq kaucją, a nie dodatkiem budowlunym. Rosprawt ta została odroczona, ponia 
| emachu przy iel. Do-| Po wylegitymowantu Nocoń został | prawą. nogę, powyżej kolana, Plu- | Zezmania jego potwierdził również pod | waż współoskarłona żona jego Corka Z. na 


t 


główne” 
i 


ma być urzędom mini- 


zwolniony, zaś 
licjant zabrat do komis 
dze obydwaj 


pozostałych 2-ch po 
rjatu, W dro 


der przewieziony został do szpitala. 
Za Chmurzyńskim, który po zranie- 
niu Pludra zbiegł, wdrożono poszuki 


przysięgą jego przyjaciel Aron Kiwajko 
z Łodzi. 


Zaprzeczyli oni również, jakoby Z. po 


p 


gle mchorowała, a prócz tego 2 głównych 
świadków nie przybyło na wyznaczoną roy 


A ; ydwi prawo , 
sterstwa spraw zagranicznych: rzucili się na posterunkowego, wania, 4 RO kuas ES 
TC POZEW W ZYC Z Z 8 EC ne WE OO EE O O S 
| BLOFT, — I wiesz, — rzekł p, Rouvrel, — | ko Tedno T Było straszliwe! = ciła do sypialni, I tutaj, rozmyślając |— prawdziwe, jedyne, zaćmiewajacı 
pochodzi z Kanady, Mąż jej zdradził ja — tak fest:| gorzko i ponure biła się w czoło ró | wszelkie inne. Dbała o to, by zwalczyć 
j Kotzystająo ze swego oczytmia || zdradził! I odrazu po wyrwaniu sie rywalkę — w równym stopniu niezma- 
3 ` e 


o siódmej wie. 
do domu, niosąc 
62, w drugiej — za. 


— rzekł jej, — 
najlepszego w 


daleką Północ, gdzie 

zwierzę i 

kiego łowcy — Indjanina, 
Pani Rouvrel sluchała z 


1 


jęta dresze: 


wspomnień, wywołał przed oczy malżon! 


żył ę 
rdzie wkońcu wpadło w sidła ja- 


rozwijało 


zapartym od. 


dechem i roziskrzonemi pczyma, a na 
myśl o masach śniegu stre? arktyczych 
i wiecznych lodach, młoda kobieta, prze. 
m, przytuliła sie do męża, Byl 


i nedznicy, uświadomił 
bie n ność swego czynu, — 
„Biedna Marta!" — pomyślał — Jak 
by jej to  wynaęgrodzić? I natych- 
młast g duszą rozdartą wyrzutami 
sumienia, udał się do kuśnierza dla o- 
kupu swej zbrodni. d 

— Trzeba, żebym wiedziała, cze- 


żową piąstka, Odkąd komedja ta już 
trwać mogła? I z kim ją zdradzał? 
Miałą wiele przyjaciółek, a w Pary- 
żu nie brakuje pięknych kobiet, Na- 
razie przynajmniej próżne były jej 
dociekania... A, 

Nagła złość ogarnęła ją przeciw- 
ko zdrajcy, przeciwko soble samej i 
cafemit Światu, współwinnemu jej nie 


ną, Jak i groźną — Marta w stosunku da 
niego była pełna słodyczy, pogody, u- 
śmiechów i pieszczot. Zrozumiał wkoń- 
cu powód jej nadzy ajnel uprzejino* 
ści 1 uprzedzających starań. Mniejsza o 
to, że wynikały z zazdrości, skoro były 
tak miłe 


— Próżno suszysz sobie główkę, ko 


a 4 biecinch go się trzymać! Ą s E E 5 chamie! — rzekł tonem żartobliwym. 
jc RE Aj z wad p :a|  Pobiegła do garderoby, przeszuka- ożpłakała się... Naszlochała się | Naturalnie, że jestem ci wierny! 
AT tvrel nabra zękonania, A a kn è Y J A t 
- | ono dak AB OSA ła kieszenie granatowego garnituru, | dosyta, znowu ujrzała leżacego na|  tjemiechat się przeblogie, pońlew. 
BEA JSTNYEŚCEWA maoria: Ge i szarego garnituru, jeszcze palta i stole isa, obraz prowokttjacy niegod przypomniał sobie, jak się to stało, 
| kaz PE draw nieprzemakalnego płaszcza, Rezulta- | nej zdrady. Poczuła dreszcz: Słysza- | tyn: A 
| zdy pe 


różowa Jutrzenka, 
nych poranków, 


cych złudzeń. Młoda kot 
go lisa, z czo 
razu myśl strasz!! 

Rovrel umiał 


kle wybitnie ty 


ko dobr 


Em 


Musiała przypom 
i i waf 


nie, wówcz 


miętać był powinien: imienin 


bez miary za 
t wyciągał | 


a si 


cz jedan z wielu stot- 

które ograbić 

człowieka z jego najbardziej fascynują. 
bi 


potrafią 


wszyst- 
historyczne, 
= t 


ctać nie mógł tej 


yr 
ny, 
u ją corocz- 
się w tłuma- 


a 


K: 


Nie. No, naturalnie: był ostrożny. 
Nie zrażała się tem, pewna, że h 
wykryć dowody jego zdrady. Udała 
się do gabinstu męża I tutaj pootwie 
ła wszystkię. szafy,  wypróżniła 
zystkie szuflady, przerzuciła wszy 

e paplery w poszukiwaniu listu, 

erty lub jasnego włosa — sama 
była brineta. T znowu nic! Znienac- 
ka wała swojs zajęcie, z zata- 
mowanym oddechem. Portfel jej mẹ- 
ża leżał na szymsie kominka, za- 
pomnińny widocznie, Czyżby przypa 
dek miał dopomóc do zguby wino- 
wajcy? Napoły nieprzytomna z trwo- 


lisa 

— Biedączka. Tyle przynajmulej na- 
leżało się jej od męża! 

Nie! Nigdy! Nigdy nie włoży tego li- 
sa! Ujęła go ostrożnie, zdaleka, jak gad 
jadowity, i z rozmachem wrzuciła 
wgłąb szafy: 

— Wsirętne zwierzę! — knzyknęła. 

. . . 
Doplero po miesiącu, p. Rettvrel 
zdziwiony faktem, że żona nie nosiła 
lisa, zapytał: 


— Powiedz mi, Marto, dlaczego nie 


nosisz swego lisa? Nie podoba cl stę? 
Na to pytanie oczy młodej 


chając radja i paląc 


kobiety 


tym razem nie zapomniał o imieninacli 


ago taka, Była JA rel ROZ 2 P> tem jej poszukiwań był Mist metro, ła już w duchu pezyiaclóny awa Mar | żony. Była to rzecz zwykłego przypad- 
Eo sy a zaolądał, | PATUChy tytoniu i ślad mola na pra- |cefe — a może była to Iwonka czy |ku, lecz nie zawsze jest dobrze odsła- 
rozchylone firanid dnia tego nia zaglądała | wym rękawie smoklnea. też Ludwika? — szepcząca na widok i | 


niać prawdę: 


Wyszedł owego dnfa z biura i piecho 
tą wracał do domu. Pogoda była ładna, 
słońce świeciło, ziemia była sucha, a ko- 
biety piękne. Idąc, cieszył się na myśl. 
że ciepły wieczór spędzi w pyjamie, słu- 
fajkę. iwał 
piękno życia I równie mało 0 
dniu św. Marty, lak o bitwie pod Mara- 
tonem, 

Wtem poczuł, jak coś podrzyciło ga 
w górę a jednocześnie strasz 
skot rozdarł mu uszy. Odz 
świadomość, odnalazł się na chodni 
w pozycji siedzącej wśród wiązanek 


De A >? ges + š ES y róż 1 goździków. Samochód ciężarowy, 
| żeczkę czeki Takim już był p. | gi, chwyciła portfal z wściekłością | zamrugały: łe Ą ań 
| Rouvrel Nie _ bvła to z jego strony | zajeła się jego wertowaniem, Kos- — Tak, ale. E kierowany niepewną ręką, przewróci! 


ani obojętność, ani br 


przywiaza— 


kiosk kwiaciarni, który uderzył go rv 


myk włosów, jakl w nim znalazła był 
legalny. Również legalne były foto- 
e, a jedyny fist miłosny, jaki się 
w nim znajdował, podpisany był: 
„Marta P 

Zbrodniarz! Jak dobrze ukrywał 
swą grel Znłenacka nadzieją zaświta 
w sercu Marty. Może poprostu za 
pisał datę w kalendarzu notatnika? 


I znienacka, mlezdolna uż ukryć 
swej tajemnicy, wybuchnęła tonem pa- 
tetycznym: 

— Przysięgnij mł, Jerzy: przysięgnii 
mí, że mnie nie zdradziłeś. Przysięgnij 
mi, że nie kupiłeś mi tego lisa dlatego, 
że czułeś się winny względem mnie... 

P, Ronvrel, odgadując tragedję mal- 
żonki, wziął ją w objęcia, pleszcząc czu- 
iwyciła zeszyt, jak tonący chwyta |le fej głowę. Jednak ostrożny i dbały o 
ę ostatniej deski raturik Lecz da- | spokój w przyszłości, nie wypowiedział 
ta 20 lipca nie była w nim oznaczona. | żądanej przysięgi. Od miesiąca bowiem 
aśnienie, Nasuwało sie tyl-|. Jonae w rozpaczy Marta pawró- |voznał, czem iest szczeście małżeński 


koszetem ił rzucił na ziemię. Naprzeciw 
ko niego właścicielka kiosku, otyła ma 
trona, jęczała żałośnie wśród rozsypane 
go kwięcia, a gdy powstawszy, rozcie- 
tat obolałe miejsce. ujrzał- przypadko 
wo fabliczkę, na której kwaciarki, ku w 
wadze przechodniów, notują Świętego 
dnia bieżącego: 


; „29 lipca — Dziś winszulemy Mar 
cle“, : 


nia, poprostu tylko bral pamięci na 
specjalnym punkcie, Nie można było 
o to mieć żalu do niego, tem bardziej 
że wynagradza? Kojnofcią swoja de 
tekty pamięci. 

Otóż wczoraj, bez fakiejkolwiek 
aluzji co do daty, z w icjaty 
wy pomyślał o utetówar 
ki. Cóż więc się stafo? 
SA „te 

liwie o! 
l takie w 


onego ensem- 
ki te] ozdohie 


ai elega 


00 lisie przy 

i nie 

D lisie przy dase- 

rpał sie jesz- 
ie, 


zant 
mu przypi 


Tium. L. M. 


| Znakomita pływaczka francuska 
Ivonna Godard, której nie powiodło 
się na igrzyskach olimpijskich, wyto 
|czyła proces przeciwko .2-m kierow- 
com samochodowym oraz towarzyst 
wu ubezpieczeń o odszkodowanie w 
wysokości 200 tysięcy franków. 

W październiku 1931 r. rekordzi- 
stka francuska została ciężko ranna 


Ostateczna punktac 


Polska zajęła 13 miejsce 


„_ Ostateczna nieoficialna punktac- 
ia olimpijska obejmującą wszystkie 
rozegrane konk 
biece przedst, 


sie nast 
1) St. Zjedn. 205 pkt., 2) clis 
Bo za pkt., 2) Włoc 


3 i pół, 2) rancja — 213, 
Szwecja — 168, 5) Niemcy — 16 5) 
Taponja — 153, 7) Finlandja — 143, 
3) W. Brvtanja — 139, 9 Węgry— 
117, 10) Kanada 96, 11) Holandja 61 
12) Australja 45, 133 Polska 42, 14 
Poł. Afryka 41) 15) Austrja O, 16) 
Argentyna 40, 17) Danja 33, 18) Cze 
chosłowacja 24, „19) Irlandja 23, 20) 
Nową Zelandja 14, 
23) Indje ro, 24) 


Meksyk 18, 21 
22) Filipiny T4, 
Beleia, j7, 25) Hiszpania 6, 26) Łot- 


ia, o oaei Sea Brazyl 
ia, rugwaj 4, Pozat 
vaństw bez punktów. 7 a 


losaska, 


„Test to klasyfikacja an 
miejsce liczy io 


która za pierwsze, 


urencje męskie i ko-|5, 


Proces o porażkę 
Skarga pływacz. 


na Olimpjadzie. 
ki francuskiej, 


w, Każastrofie samochodowej. Obraże 
nia były tak poważne, iż w ciągu 


czterech miesięcy [vonna Godard nie | DX 
mogła uprawiać pływania, wobec cze 
go nastąpiło zmniejszenie sprawność- |d 
ci sportowej i porażka na Olimpja- 


dzie. 


Proces budzi wielkie zaintereso-- 


wanie w kołach sportowych. 


e ° eo . 
ja olimpijska 
na 49 państw. 

pkt., za drugie 5, za trzecie 4, za 4-te 
ą, za piąte —2U5 za szóste I nkt, 


port w kilku nen suk 


Sport w kilku słowach. 


((—) Zestawienie par na zawody bok 
serskie, kóre odbędą sie w nadchodzący 
czwartek o godz. 20-ej na boisku sporto- 
wym Helenowa, zapowiada szereg b. cie- 
kawych bwalk. Mianowiciq w wadze mu- 
szej walczyć będą: Brzeczek (Zjedn.) — 
Bicer II (Un.), w wadze Kog, Spodenkie 
wicz (IKP) „— Bicer I (Un.), w wadze 
piórk. Cyran (Zjedn.) — Woźniakowski 
(G), w wadze lekkiej Banasiak (IKP) 
— Frank (Un.), w wadze półśredn. Sapa 
nowski (Zjedn.) — Schön (Un.), Ostrow 
ski (G). — Nawrocki (Un) í Garncza- 
rek (IKP) — Baranowski (Un). w wa- 
dze średniej Majer (G) — Stahl (IKP) 
i w wadze ciężkiej: Stihbe (Un) — Paul 
(Un). Prócz walk bokserskich odbędą się 
również trzy walki zapaśnicze z udziałem 
mistrza Polski — Turka: w wadze półśrd. 
walczyć będa: Hine (Wima) — Jakubow 
ski (Unia), w wadze średn. Ślicki (Sok) 
Rasała (Wima) i w wadze  cięż j 


ciężki 
Turek (Siła) — Mikołajewski (PKS 


„razien iepogody, ciekawa impreza or- 
ganizowana przez „Union- Touring”, od- 


Zaczyna się... 


Mecz Ł, T. S. G. z mistrzem Warszawy odwołany. 


Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę miał się odbyć w Łodzi pierwszy 
mecz międzyokręgowy o wejście do Ligi, 
między ŁTSG a mistrzem warszawskiej 
klasy A, Obecnie dowiadujemy się, że na 
skutek decyzji PZPN-u mecz ten zostaje 
sdwołany i odbędzie się w innym termi- 
nie. Decyzja ta została spowodowana tem, 
że w warszawskiej klasie A sytuacja nie 


jest jeszcze ostatecznie wyjaśniona į defi- 
nitywnie mistrz nie został wyłoniony. 
Chwilowo prowadzi Gwiazda, a jej naj- 
groźniejsza rywalka Skra gra w dniu dzi. 
słejszym z AZS-em i w sobotę z Makkabi. 
O ile uda się wygrać oba spotkania, wów- 
czas dojdzie do trzeciej decydującej roz- 
grywki między Skrą a Gwiazdą. 


Janowska mistrzynią w pięcioboju. 


Zawodniczki powtarzały skoki. 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki o 
zawodach lekkoatletycznych w pięcioboju 
kobiecym o mistrzostwo okręgu, donosi- 
my, że zawody zamiast w godzinach ran- 
nych (jak podano kalendarzykiem) wsku- 
taki braku oszczepu, odbyły się na bojsku 
Kruszeendera w Pabjanicach z ki ia 
dzinnem opóźnieniem, przyczem zawodni- 
czki musiały powtó! rozegraną już po- 
przednią konkurencję skoku wdal. W ogól 


nej punktacji zwyciężyła bezapelacyjnie 
Jan a (Kruszeender) 3.290,85 p. 
przed Głażewską (ŁKS) 2.608,87 p., Flu- 
cińską (KE) 2.495,95 p. Kartosówną 
(WES Prosna, Kalisz) 2.374,26 p, Wy- 
socką (Strzelec, Kalisz) 2.263,46 p. 1 Ma- 
terzaniką (Zjedn.) 1.807,67 p. Najlepsze 
wyniki Janowskiej: skok w dal: 5:18 m., 
dysk — 31.42 bieg 60 m. — 8,8 sek. i 
200 m. — 29,6 sek. 


Ogród zoologiczny w Warszawie 


zajmuje największy obszar w Europie. 


Wszystkie niemal większe miasta Euro 
py Zachodniej posiadają mniejsze lub 
większe ogrody zoologiczne. Z. miast pol- 
skich jedynie Poznań mógł się do niedaw- 
1a poszczycić zakrojonym na większą ska- 
le Zoologiem. Wnet jednak za jego przy 
sładem poszła Warszawa. £ 

Początek warszawskiego ogrodu zoo- 
logicznego sięga 1925 roku, kiedy to wła 
dze miejskie w ogródku dziecięcym na te- 
renie obecnego 
Alejach 3-go Maja 

ulokowały kilka mało, |. 
papug, nawpół żywego lisa, wychudłego 
wilka, jaszczurkę ł kilka białych myszy. 
Było to kompromitująco mało, ale w każ- 
lym razie był już zaczątek dzisiejszego 
wspaniale rozwijającego się Ogrodu. 

W 1927 r. miejski Ogród Zoologiczny 
przenosi się na obszerne tereny parku Pra 
skiego 4 to stanowi punkt zwrotny w jego 
rozwoju. Wzniesiono tu szereg specjalnych 
|pomieszczeń dla zwierząt, urządzono ba- 
seny, opracowano racjonalny plan rozbu- 
'dowy na przyszłość. Rozpoczęto komple- 
tować drzewostan, i dziś po 5 latach fstnie 
nią, Zoo na Pradze, możemy z dumą po” 
wiedzieć fże jeżeli jeszcza WARE o 
gród zoologiczny nie dorównuje najwięk- 
szym tego rodzaju ogrodom Europy pod 
wzgledem ilości i jakości okazów. to prze« 
wyższa je wszystkie. 

pod względem obszaru. 
Żaden bowiem Zoo europejski nie posia- 
da, jak warszawski, 32 ha obszaru. Jest to 
obszar trzykrotnie wiekszy od Zoo berliń 


Muzeum Narodowego w |] 


skiego. 


Oto jak wedlug „oficialnych danych”. 


przedstawia słę dorobek stołecznego zwie- 
rzyńca. Ogólna liczba okazów 

wynosi 1000 szłuk, —. 
z tego na ssaki przypada 400, ptaków 550 
gadów i ryb 50 szt. 

Z pośród ssaków najliczniej reprezento 
wane sa gryzonie, jak jeżozwierze, chomi- 
ki, susty, bobry. Jest łch ogółem 200 szt. 

Imponująco przedstawia sle rodzina Ko 
tów do których należą lwy, tygrysy, pumy, 
amparty, rysłe, oceloty, serwale. Warszaw 
ski Zoo liczy ich 75 sztuk. Z naiciekaw- 
szych i najcenniejszych okazów fauny o- 
gród stołeczny posłada: 2 słonie, mrówko- 
iada, szympansa, 2 żubry, bfzonicę, 3 la- 
my, 3 zebry, 2 wielbłady 100 małp rezu: 
sów, 7 srebrnych lisów, 4 hieny, 2 Kangu 
ry, 2 foki, 6 dzikich psów australijskich din 
go, 3 pancerniki, Poza tem wliki. lisy, ku- 
ny, tchórze, chomiki, jelenie— obsisy, da- 


niele, zebu, pekary, dziki itp. 


Do najrzadszych okazów warszawskie- 
go zwierzyńca, wyjątkowo tylko spotyka- 
nych w ogrodach europejskich. _ należa: 
mrówkojad, żubry, szympans, bobry, rysie 
suropejskie, oraz psy australijskie dingo. 

rb. zakupionych zostało do ogrodu: 
10 małp idyjskich rezusów. mrówkojad, 
bobry, reka, hjena plamista, oraz srebrne li 
sy, Urodziło się w rb. 2 lamparty, 6 lwów. 
I lama, I daniel, I mongus i wilki. 


Z. pośród ptaków spotykamy w stołecz 
nym Zoo: białe strusie. Nandu, tukony, 
gołębie nikobarskie, kolekcje papug kaka- 
du, cietrzewie, kormorany, łabedzie czarno 
szyje itp. 


„£ € R © 


Kolarskie „Orlątka* wygrały. 


Wyścig Łódź — Kalisz — Łódź. 


Został rozegrany 3-ci kolarski wyścig 
sztafetowy o nagrode przechodnia Łódzkie 
go Towarzystwa Kolarskiego, na prze- 
strzeni Łódź — Kalisz — Łódź. 228 klm. 
o wyścigu zapisało sie 5 drużyn kolar- 
skich, złożonych z 8-miu zawodników każ 
a. Po rozlosowaniu kolejności wyjazdu, 
o godz .7 min. 10 ze startu, przy Placu 
"Wolności w Łodzi, wyruszyła jako pierw 
sza drużyna 7 duńsko-Wolskiezo Klubu 
Kolarskiego, Następnie w odstępach 10-cju 
minutowych, wyruszyły w kolejności na- 
stępujące drużyny: Stow. Sport. „Biec” 
w Łodzi Sek. Kol. „Orlę” i drużyna Ł TK 
Drużyna piata, Żyd. Stow. Sport. „Mak- 
kabi z Łodzi z niewiadomch powodów nie 
zjawiła się na starcie .O godz. 16 min. 2 
sek. 30 na metę przy Placu Wolności ja- 
ko pierwsza przybyła drużyna Stow. Sport. 
„Bieg” zdobywając pierwsze s 


będzie się w małej sali Helenowa. 

— nadchodzącą niedzielę urzą- 
dza łódzki Związek Strzelecki na boisku 
DOK doroczny bieg na dystansie 4 klm. 
t. zw. „Bieg 6 sierpnia”. W poprzednich 
latach statuetkę przechodnia zdobył dwu- 
krotnie Starosta (Zjedn). tak że w razie 
ponownego zwyciestwa. zdobedzie statuet- 
ke na własność. Błeg powyższy gromadzi 
corocznie na starcie czołowych długody- 
stansowców okręgu. 

(=) W dniu dzisiejszym odbędą się 
na torach Helenowa o godz. 20 wieczoro 
we wyścigi kolarskie motocyklowe z u- 
dzłałem czołowych zawodników lokalnych 

rogram wyścigów przewiduje szereg b. 
ciekawych biegów. 

(—) W dniu jutrzejszym odbedzie się 
w Chicago, w ramach wielkich zawodów 
lekkoatletycznych z udziałem reprezenta- 
cił 20 państw. walka o moralny tytuł naj. 
lepszego biegacza świata (po Nurmim), 
między Kusocińskim, Lehtinenem i Hillem. 
Spotkania tych trzech słynnyth biegaczy 
na dystansie 5 klm. oczekuje cały świat 
sportowy z niesłychanem zainteresowaniem 

usociński, który już od poniedziałku tre 


rana na nodze zagoiła stę. Jedynie niewia 
domo czy tygodniowa przymusowa prze- 
rwa w treningach nie wpłynie ujemnie na 
znakomita formę naszego „asa”, 


KURS DLA LEKARZY 
w Państwowej Szkołe Higjeny 


W dniu 12 wrześniu r. b. rozpocznie się 
w Państwowej Szkole Higjeny 8-tygoďaio 
wy kurs dla lekarzy Ośrodków Zdrowi. 
Kurs ten ma za zadanie zapoznanie słucha 
czy a zasadami i techniką pracy w Ośrodku 
Zdrowi, Program przewiduje, poza wy- 
kładami, pracę we wzorowych instytucjach 
higjeny społecznej oraz wycieczki. Słucha 
cze mogą korzystać x pomieszczeń bursy 
Państwowej Szkoły Higjeny, 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Pań 
stwowej Szkoły Higjeny, Warszawa, ul. Cho 
cimskh 24, 


FACUT ADEO 


Ca zona ju ma ohial? 


Zupa kalafiorowa. 
Klops x kartoflami i kapustą. 
Kompot x moreli. - 


ę WINSZUJEMY. 
Jutro! Firminowi. 
Wschód słońca 4.21 
Zachód — 18.59 
Długość dnia 14.38 

Ubyło dnia 2.09 

Tydzień 83. 


nuje w Chicago, czuje sie naogół dobrze a | bi 


czasie 8 godz. 12 min. 30 sek. Drugie miej 
sce zdobyła drużyna Z.d. Wolskiego Klu- 
| bu Kolarskiego w czasie 8 godz. 26 min. 
| trzecie „Orlę” w czasie 8 godz. 33 min. 
czwarte ŁTK w czasie 8 godz. 45 min. 
Drużyna Stow. Sport. „Bieg” za pierwsze 
miejsce zdobyła dyplom i żetony srebrne. 
Druga i trzecia drużyny, żetony parniątko 
| we. W ogólnej klasyfikacji w 3-ch letnich 
rozgrywkach, pierwsze miejsce. a tem sa 
mem nagrodę przechodnia w postaci pn- 
haru, zdobyła na własność drużyna Sek. 
Kol. Zi. Pol. Młodz. Prac. „Orle” z cza 
sem 24 godz. 46 min. 16 i 7, sek. przed 
St. Sport. „Bies” z czasem 24 godz. 54 
min, 32 sek., Zduńsko Wolskim Klubem 
Kolarskim z czasem 24 godz. 58 min. 18 
i /s sek. í drużyna ŁTK z czasem 25 go- 
dzin 55 min. 55 sek. 

Powyższy wyścig, rozgrywany przez 
3 lata, mający na celu stwierdzenie szyb- 
kości jazdy rozstawnej-sztafetowej. oraz u- 
miejetności i karności drużyn kolarskich, 
był cieżką próba dla stowarzyszonych ko- 
larzy miasta Łodzí ł} okolicy, z której zwy- 
ciesko wyszły zaledwie cztery drużyny, na 
10 startujących ,w pierwszym roku wyści- 
gu. To też Towarzystwa i Sekcie wyżej 
podanych zwycięskich drużyn winny być 
dumne z posiadania tak ambitnych kolarzy, 
którzy wykazali przez 3-ch letni okres roz- 
erywek tyle silnej woli { hartu. 
Zainteresowanie biegiem duże. Szcze- 
sólnie na prowincii — Kaliszu. Pabjani- 
cach, Zduńskiej Woli í Sieradzu, gdzie 
przejeżdżający kolarze byli entuzjastycz- 
nie przyjmowani, przez licznie zebraną pu 
bliczność. Sukces propazantowy, organi- 
zatorzy odnieśli całkowicie. 7 

Z przykroście jednakże stwierdzić na- 
leży, postępek zbrodniczych jednostek, któ 
rzy na trasie biegu odcinek Łask — Sie- 
radz, gęsto rozsypali krótkie i wyostrzone 
gwoździe, narażając kolarzy na liczne de 
fekty zum. co najdotkliwiei odczuła dru- 
żyna ŁTK, zawodnicy którego odnieśli na 
wyżej podanym odcinku trasy, aż 4 wy- 
padki przebicia gum, co odbiło sie fatalnie 
na. ogólnym wyniku całej drużyny, Ło- 
trowski ten postenek niepoczytalnych jedno 
stek, winien być bezwzelednie potępiony 
przez ogół sportowców, a nasze władze 
ezpieczeństwa winnv zwrócić specjalną u- 
wage w kierunku wykrycia sprawców. 


RADJO-KRĄCIK. 


RASZYN, czwartek. 

1158. Sygnał czasu. 12,05. Program na dz. 
bież, 12,10. Przegląd prasy polskiej, 12,40. Urz. 
Kom. PIM. 12,45. Płyty gramofonowe, 13,35. 
Płyty gramofonowe. 15,00. Kom. gospodarczy. 
15,10. Płyty gramofonowe, 15.0. Kom. L. © 
P P, 15,85. Muzyka lekka. 16,35. Kom. dla že- 
zlugi | rybaków. 16,40. „Wśród książek” 
przegląd najn. wydawn, omówi prot, H. Moście 
kl. 17.00—18,00. Koncert solistów. 18,00. Odczyt 
|z Wina, 18.20. Muzyka lekka. 19,15, Rozmat- 
|= 19.35, Pras, Dz. Radi. 19,45, Komunikat 
roln. Min. Roln. 19.55. Program na dzień na- 
stępay, 2000—2120. Muzyka lekka, 21,20. Stu- 
chowisko z Krakowa. 21.50. Dod. do Pras, Dz 
Radj, 21,55. Kom. dla komunik, lotniczej. 22,00, 
Muzyka taneczna, 22,40. Władomości sportowe. 
22,50—23.30. Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek, 

14.00—15.00. Tr. z Berlina,  16,80—17,30. 
Koncert z Berlina. 17,30—17,55. Prof, O. Witt- 
stock: „Problem narodowościowy Europy Po- 
łudntowel". 18,00—18.25. „Marienieben*. Op. 27 
— Pawla Hindemitha, 18,30—18.55. Hiszpański 
dla zaawansowanych. 19,30. Wieczór tańca. 
21,10. „Ryszard Wagner w Paryżu“ — słucho- 
wisko. 22,13. Komunikaty, nast. lekkt koncert. 


Gry poprac owe 


Teatr Miejski — Parnost 
Teatr Letni — Moja panna mama. 

Teatr Popularny — Parkl w parku, 

‘Adria — Krysła leśntczanka, 

Gong — Oltmpjada humoru. 

Capitol — Awanturnica, 

Corso — Kurjer carski. 

Czary — I Radiostacja W. P, N., II Arab. 
Grand-Klno = Królowa dancingu. 

Ludowy — Powrót z niewoli. 

Metro — Krysia leŚntczanka. 

Mimoza — Rozstrzygająca noc. 

Tęcza — Skąd niema powrotu, 

Palace — Pogarda śmierci. 

Przedwlośnie — Osądźcie saml, 

Rakleta — Królowa południa, 

Resursa = Cham. 

Splendid — Krwawy wschód, 

Ludowy = Romans królowej piękności. 
Oświatowy — Dla dorost. Katarzyna 1. dla 
młodz. Prerje w płomieniach. 
Zachęta — MAość Żorżety, ||! 
SAPROT "2% PORZE X EASECEPĘYBZCKSRĘ) 


Tommikacja Autobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy ul. Brzezińsziej Nr, 144. 


PME 


åtr © 


. . 
Życie ekonomiczne, 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st) zamk. — 31.12 
Paryż. złoty (za 100 złotych) — 286.50, Praga, 
wplaty na Warszawę (za 100 złotych) 378,12 1 
pół — 380.12 1 pół, Wiedeń bankn. — 79,15— 
19,75, Zurych, złoty (za 100 złotych) zamkn. 
—57.50, Berlin. złoty (za 100 złotych) noty więk 
sze — 47.00—47.40, Gdańsk, złoty (za 100 zło- 
tych) 57,52—57,61. 


Paryż, Londyn 89,12, Nowy-Jork 25.51, Szwaj 
carja 497,25, Warszawa 286.50. p 

Liwerpool, 17 slerpnia. Loco 5.76, słerpień 
5.61, wrzesień 5.62, październik 564, listopad 
3.66, grudzień 5.68, styczeń 5.70, luty 5,73, ma- 
rzec 5.76, kwiecień 5.78, maj 581, czerwiec 5,83 
lipiec 5.65, sierpień 5.87. 


Egipska, 17 słerpuia. Loco 8.05, październik ` 
1.88, listopad 7.94, grudzień 794, styczeń 8.04: 
marzec 8.13, maj 8.21, lipiec 8,30. 


Brema, 17 slerpnia. Loco 8.55, październik 
8.11, grudzień —, styczeń 8.37, marzec 850, mal 
£.60, lipiec 8.70. 


Waluty dewizy i akcje 


nagiełdzie warszawskiej 
ZWYŻKA DEWIZY NA LONDYN. 


Z kursów, dewiz europejskich wyróżnił wę 
Londyn który przy mocniejszej tendencji zyskał 
6 gr na 1 funcle. Pozatem Belgja zyskała 5 gr. 
na 100 belgach; Szwajcaria 5 gr. na 100 fran- 
kach szwajcarskich oraz Włochy 2 grosze na 
100 Hrach. 

Bez zmiany pozostały Holandia, Paryż | 
Praga. Również N. Jork — czek i kabel zmian 
kursowych nie wykazały. ń 


NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DLA PAPIERÓW. 
PROCENTOWYCH. ah 


Dzłał pożyczek premiowych cechowała ten- 
deneja słabsza, obroty — zmniejszone. 

4 proc. Pożyczka Dolarowa była tańsza 0 
20 groszy na sztuce; 4 proc. Pożyczka Inwesty- 
cyjna po pewnych wahantach obniżyła stę o 25 
gr. na sztuce. 

W dziale innych papierów procentowych 5 
proc. Pożyczka Konwersyjna podniosła się 0.25 
proc.: 10 proc. Poż, Kolejowa o 1.50 proc. w 
stosunku do notowań z przed paru dni. Papiery 
dolarowe natomiast: 6 proc. Poż. Dolarowa | 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna doznały zniżek kurso- 
wych; pierwsza — o 0.75, a druga o 1 procent. 

Listy i obligacje banków państwowych pozo= 
stały jak zwykle, bez zmiany. 

ZMIENNY NASTRÓJ W DZIALE ; 
LISTÓW ZASTAWNYCH. 


Orupa stołecznych papierów lokacyjnych 
kształtowała się słabo przy małych obrotach. 4 
i pót procentowe Listy  Zastawne Ziemskie 
Warsz, obniżyły się o 0.25 proc.; 8 proc. Listy, 
Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy po pew- 
nych wahanłach 1 przejściowo dość mocnej ten- 
dencji były tańsze o 0,37 proc. Papiery pro- 
wancjonalne kształtowały się zwyżkowo, przy 
wlększem zainteresowaniu, 8 proc. Listy Zast. 


Odjazd co godzinę, począwszy od godz. 
8-ej rano do 21-ej wiecz. 


Dojazd tramwajami Nr. 1 i 6 


Tow. Kredytowego m. Częstochowy w porów- 
naniu do ostatn, ofici. notowań z dn, 19 ubiegłe- 
go mies. podniosły się o 1,25 proc.; 8 proc. Li- 
sty Zast. m. Piotrkowa (ost. urzęd. notowanie 
28. b. r.) były droższe o 1,50 proc. oraz 10 
proc. Listy Zast, m. Siedlec zyskały 9 0.75 proc- 


PAPIERY PROCENTOWE. R 


Prem|. Poż. Dolarowa, serja IM 49.25, Pre- 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna  95.75—9550. 
Państw. Pożyczka Konworsyjna 1924 r. 3650— 
31,25, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 54— 
£3,75, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 50—51.70 
—49.75, Pożyczka Kolejowa 100.75, Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj, Il 
em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj, I em. 
$400, Obligacie Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
Il em. 83,25, Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00, Obligacje Budowlane Banku 
Gosp. Kraj. I em. 93.00, Listy Zast, Tow, Kred, 
Ziemsk. w Warszawie 37,75. Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Warszawy 57,25—58,25—57,13, Listy 
Zast, Tow. Kred. m. Częstochowy 51.50, listy 
Zast. Tow. Kred. m. Piotrkowa 52,50, Listy Zast. 
Taw. Kred. m. Piotrkowa 52,50, Listy Zast. Tow, 
Kred. m. Siedlec 51,25. 


AKCJE — W ZANIEDBANIU. 


Dział papierów dywidendowych w dalszyn. 
ciagu nie oleszy się zalnteresowaniem, a obroty 
koncentrują się około jednego gatunku papłe- 
rów, a mianowicie Akcyj Banku Polskiego. W 
porównaniu do ostatnich notowań urzędowych 
były one tańsze o 25 groszy na sztuce. 


KURSY AKCYJ, 


Bank Polski 11.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 17 sierpnia, Urzędowa  owdif 


Qleldy Zbożowej 1 Towarowej za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, f- 
dunkach wagon, ustalona na podstawia emn 
glełdowych: żyto nawe 16.25—16.75, przettea 
lednolita nowa 2550—2650, pszenica zberete 
25.00—25.50, owies jednolity nowy 17.00—1400 
owies zblerany 16.00—17,00, jęczmień na ksesę 
16.15—17,25. groch polny jadalny 26.00—29.00. 


Precz z uprzedzeniem, 
úo polski towar jost gorze 
od zagranicznego. 


kici Fic ce śRZ 
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A Gasdkci 


Lody z słodzonego klajstru. 


Tajniki fałszerzy produktów, 


Fałszowane prodikiv— to kleska 
z która walka jest utrudniona z po- 
wodu malo rozpowszechnionej znajo 
n.sśct metod roznoznawczvch. 


Szkodliwy bywa chleh źle wvroś 
nietv i wypieczony, zakalcowany. ze 
skórka oddzielaiacą sie od rriekiszu 

iejacy lub z ośródką, na- 
rótkim czasie zakażenia 
inaki bakterjami kartoflanem 


, Gotowy m akaron Þyvwa obciąża- 
ny niaskiem. lub ginsem. 

Cukier „puder“ hva fafszowany 
dodatkiem maki kartoflanei, albo też 
Zanieczyszczany w wysokim stopniu 
różnemi zmiotkami, © czem sie łatwo 
przekonać. wsynujac łyżeczkę takie- 
„ro cukru do szklanki wody: no roz- 
puszczeniu sie cnkru pozostaje 


Erudny nierozpuszczalny osad, 


Miód. sprzedawany szczególnie w 
iałvch sklepikach, bvwa czesto fał- 
szowany dodatkiem eukru. 


Sprzedawane no ulicach Inv, są 
zamrożonym słodzonym klajstrem. 
drzyrzadzonym na wodzie lub mleku 
z dodatkiem kakao. soków owoco- 
śzvch lub sztucznie barwiony. 


Soki owocowe sa nrzvsotowywa- 
"e na svronie kartoflanvm 
» dodatkiem sztneznvch harwników 
peranicznych luh harwików roślin- 
veli i zaprawiane, dla nadania odpo 
viedniego zapachu, _esencjami owo- 
*owemł, A zd 
Sprzedawana po ulicach czekola- 
"3 posiada skład odbiesaiacy znacz- 
ia od  przyieteso dla tero rodzain 
*robów. W skład tateioj czekoladw. 
hodzi kakao (wzelednie tuninki ka 
owe). olej kokosowy, maka. enkier 
nieraz barwnik mineralny (ochra) 
'wirrdzono nieiednokrotnie. ża cze- 
tadki przy rzadzone z maki i farhv 
'»eralnej były zanieczyszczone pia 
"em. 


Suszonvm owocom nadaje sie cze 
ta pozcrv lepszej jakości. Tak np 
"wkl suszone z nalotem popielata 
"wm sa właściwie pokryte sztuczna 
"rstwa, w skład której wchodza ma 
`i olbrzymie ilości grzybów droż- 
awych. 


Wino fafszuje sle przy  nomocv 
— ki mnszkatałowei. nalewki z grzy 
św prawdziwych, z nasion kozierad 
i z ownców straczyńca cewiastega 
odzynek. -Wszvstko tn nadbarwia 
‘a sokiem czarnych jasód. lub har- 

"lejem z łupinek w inoeronowy: ch dle 
r enia zaś do ie jeszcze wi 
ia rodzynkoweoo. Tato Środka kon 
orwniacego nżywaja kwasu salicy 
wera. alho kwasu benzoesowego. 


Tako ciemne niwo i aks 


*zodnie sie falsyfikat, składający 
je z wody PTEN karmelem 
h sztucznym barwikiem organicz- 
"m, z dodatkiem sacharvny i sanoni 
y, wvwołiuiacvch piane. 
Kakao fałszowane bvwa mielone- 
~i hminkami kakanwemi. maka, olei 
iem kokosowym i ohciażane związ 
imi minera!nemi jak ochra, 


lub zmielons cesta. 
Terhata Mięzyie sie domieszka ob- 


TĘPCIE MUCHY — |; 


rozsądniki chorób. 


cych liści* a wiec kaukaskiej borówki 
czernicy, liśćmi herbatv już raz uży- 
wanej, następnie barwione nn. kam- 
peszem i obciążonej tynkiem: Tańsza 
herbata zawiera znaczna domieszkę 
łodyżek i ogonków z lisci, których za 
wartość dochodzi nieraz do 75 proc. 


Mimo licznych dowcipów. robionvch 
na temat słomianych wdowców w rze- 
czywistości dola małżonka, wytrącone- 
go wskutek wyjazdu żony na letnisko 
ze zwykłego trybu życia. nie przed- 
stąwia się zbyt różowo. Nie mówi sie 
naturalnie o tych wypadkach. gdzie maż 
zaopatrzony obficie w monete zamie- 
rza wykorzystać swobodę i brak czuj 
nych oczu małżonki na rozmaite weso- 
łe wycieczki. Spotyka się bowiem 
ten wypadek cześciej w literaturze niż 
w życiu. Natomiast wiekszość słomia- 
nych wdowców czuje się po wyjeździe 
żony 

bardzo nieswojo. 


Jedną z głównych przyczyn jest brak 
kuchni domowej, do której sie przywy” 
kło i konieczność stołowania się w re 
stauracji. 

Człowiek zajęty zawodowo. wra- 
całąc na obiad do domu zastaje wszy- 
stka starannie przygotowane. potrawy 
podług swego smaku przyrządzone, 0- 
raz atmosferę, 

w której wypoczywa 
i uspokaja nerwy. Przeciwnie bywa w 
restauracji. Otacza go gwar. musi cze- 
kać na kelnera, niezawsze dobierze so- 
bie szczęśliwie nienu — jednem sto- 


wem zamiast wypocząć irytuje się i 
rozdraźnia. 


Dla przecietnego Europeiczyka bo- 
wiem kwestia posiłku jest związana z 
atmosfera całego życia. Pod tym wzgle 
dem nie nauczyliśmy się naśladować|; 
Amervkanów. dla których ledzenie jest 
Sprawa uboczną, której chcą się pozbyć 
jak najprędzej, 

Tu podrzędna rola jedzenia w życiu 
amerykańskiem. wywieru swój wpływ także 
na ukształtowanie stosunków rodzinnych. 
Kobieta amerykańska strzegąc swego równo 
uprawnienia, nie poczuwa się do obowiązku 
wytworzenia tej specjalnej ciepłej atmosfe 
rydomowej: bez której my, w eturej Euro 
oie, nie wyobrażamy sobie życia rodzinne. 
go. 


W jaki sposób zatem zaradzić temn, uby 
mąż po wyjeździe żony na letnisko” nie 
rzuł się wbrew swojej woli i chęci „zamery 
kanizowany“? Żeby przynajmniej po czę 
tei zachować mu utmosferę zadowolenia? 


Gdyby troskliwa małżonka przed wy- 
iszdem przygotowała dla niego kuchnię i 
«pifsrnię w ten sposób, żeby mógł się nią 
w razie chęci posługiwać. Konserwy mięs 
ne. jarzynowe i owocowe, dobra nalewku, 
kilka fluszek wina owocowego, pozwoliłyby 


mu spędzić nieraz wieczór w domu a na 
wet zaprosić kolerów do towarzystwa, bez 
zukania rozrywki w lokalach. 


Do tego potrzebne jest niewątpliwie tak 
że przedwstępne wtajemniczenie męża w 
sztukę nakryca stołu i przyrządzenia prze 
kasek, jak ugotowania jaj. zrobienia kann 
pek. sałatki i t. p. Panowie zdradzają nie 
rzadko zdolności w tym kierunku, a tylko 
lm obudzić w nich chęć zrobienia z tych 


użytku. 


TRE a oe R R E ar 


kler naczelnv: Franciszek Probst. 


Charbin pod wodą. 


‘wna ulica Charbinu, zupełnie zniszczo na wskutek ostatniej katastrofalnej powo- 
dzi w Mandżurji. 


lee 


„Dziki 


Unieruchomiona flota handlo 


port* u ujścia Tamizy. 


Monotonne życie przymusowych pustelników. 


W dzisiejszych czasach w por- 
tach wszvstkich państw świata spot- 
kać można niejednego marynarza 


Niedola słomianego wdowca. 


Kłopoty letniej samotności. 


Przy takiej metodzie bezwątpienia wy- 
jazd żony na letnisko miałby dla obojg4 
małżonków mniej stron kłopotliwych. 


z dyplomem kapitana w ki zeni, któ 
ry radby był znaleźć zajecie 
jako majtek na okręcie. 
Równie smutnie przedstawia sie los 
załogi, statków unieruchomionych 
w samotnych ujściach rzek. Całemi 
latami zamiast pływać na szerokich 
obszarach mórz i zwiedzać dalekie lą 
dy okręty wraz z załoga leża na kot- 
wicy i praca załogi skierowana jest 
tylko w tym kierunku by uchronić ol 
hrzymy morskie od wiatru. Obiera 


Niedoskonałość 


oka ludzkiego. 


Braki czy zalety natury. 


Im więcej zagłębiamy się w dzie- 
ła mistrzyni natury, tem większy bu- 
dzi się w nas podziw dla precyzyjnej 
iei roboty. Mimo to, w tem arcydzie 
le natury, jakiem jest człowiek istnie 
je szereg organów i cześci, które we 
dług naszvch pojęć i doświadczeń u- 
ważamy za niedoskonałe. 

Nie ulega watpliwości zmysła 
mi naszemi ogarniamy tylko pewną 
część, niejako 

drobny odcinek, 
otaczającej nas przyrody. Poza tem 
istnieje szereg zjawisk, których wo- 
góle nie potrafimy rozpoznać zapo- 
mocą naszych zmysłów, Do nich na- 
leży np. elektryczność. Człowiek nie 
posiada specjalnego organu, którym- 
by, jak np. ucho na dźwiek. reagował 
na minimalne zjawiska elektryczne. 
Gdy sie jednakże bliżej przyjrzymy 
temu brakowi. okaże się, Że jest on 
właściwie wielka zaletą. naszego or- 
ganizmu, życie nasze ` A 
„stałoby sie prawdziwą meczarnia . 
*dyvbvśmy odczuwali wszystkie zmia 


nv elektryczne w naszej atmosferze 
i w nradach ziemi. j 

Dość niedoskonałvm instrumen- 
tem wydaje się być także oko nasze. 
'Tski np. aparat fotograficzny z jego 
systemem soczewek, spełniający Do- 
niekad te same funkcję co oko, góru- 
je nad niem pod niejednym wzełe- 
dem, Wypukłość rogówki oka nie 


Juk już donosiliśmy zmarł w Tos Ange 
les, przeżywszy lat 14 słynn” p:i aktor ekiu 
nu Rin - tin - tin, oswojiny wilk. 


Na pogrzebie tego psa były wszystkie 
wielkie gwiazdy Hollywoodu. gdyż wiele z 
nich było partnerami tego. niezwykłego 
aktora. 

Właścicielem Rin - tin - tina był 

niejnki Lee Duncan. 

Był on podczas wojny na froncie fran 
cuskim i niemieckim. 

Pewnego dni» po bitwie pod Fleury 
opuszczał wraz z towarzyszami dom, w któ 
rym by łna kwaterze, gdy usłyszał jęki i 
skomlenie. 


Podsłuchane. 


SZTUKA KULINARNA. 


— Wczoraj zgotowałam obiad według 
mego własnego przepisu. Mój mąż ktzał 
mi dać najpierw jedzenie psu do skoszto 
wania. Czy to nie jest bezczelność z jego 
strony? t 

Przyjaciółka: — Naturalnie, to niesły 
chane. A ja twego męża uważałam zawsze 
z przyjaciela zwierząt! 


WOLNY WYBÓR. 


Pacjent siedzi na fotelu den Jstycznym, 

— Ile właściwie liczy pan m wyrwanie 
zęba? — pyta dentystę. 

— Trzydzieści franków — odpowiada 
dentysta. 

— (o? — woła oburzony pacjent — 
trzydzieści franków za zabieg, który trwa 
tylko parę sekund! 

— Jeśli pan sobie życzy, mogę przedłu 
żyć dowolnie operację. 


O PÓŁNOCY. ~ 
Ona: — - Nie mogę zasnąć, pchła mię 
gryzie. © 
On: — Zapal dwiatło, gdy cię zobaczy, 


ucieknie napewno, 


OE ca 


| Popierajie (zerwany Keyi! 


Odbiło na własnej maszynie rotacyjnej 
u Łodał arem uliow Karola Na 2. ~ 


wykazuje tej dokładnej linii, jaką o- 
siaga się przy soczewce precyzyjnej, 
Nasze pole widzenia ku brzegom za- 
ciera się szybko. Inna niedokładnoś- 
cią naszego oka jest równomierne ła 
manie się promieni świetlnvch na je- 
go stale wilgotnej powierzchni, co 
szczególnie wówczas nieprzyjemnie 
daje się odczuwać, gdy większa ilość 
promieni pada na jedno miejsce. 
Sławnv fizyk Helmholtz powiedział 
kiedyś: Oko ludzkie mimo swych po- 
dziwu godnych zdolności _ jest jako 
instrument optyczny tak nićdoskona 
łe i posiada tyle niespodziewanych u 
trudnień, że mechanika, któryby mi 
dostarczył podobnego instrumentu, 
wyprowadziłbym za drzwi. 

Zdolność widzenia naszego oka 
jest ograniczona, gdyż reaguje ono 
tylko na fale świetlne o pewnej dłu- 
gości: Nie widzimy i iuż fal długich, t. 
zw. infraczerwonyci i fal krótkich 
ultrafioletowych. Płyta fotograficz- 
na jest natomiast na te. ostatnie 
szczególnie wraźliwa Pod tym wzelę 
dem górują nad nami także niektó- 
re owady, jak np. mrówki, o których 
przypuszcza sie. że widzą one także 
ciemne dla nas promienie. 

Wiadomą jest rzeczą, Że liczne 
zwierzęta posładaja słuch o wiele do 
skonalszy niż człowiek. To samo odz 
nosi się do zmysłu, dotyku i i powonie 
nia. ^ E N 


Wszystkie gwiazdy ekranu 
na pogrzebie sławnego psa. 


Zawrócił i znalazł wilczycę, która była 
własnością Czerwonego Krzyża i która wła 
śnie urodziih czworo małych  szczeniaków. 
Niemcy cofając się ze swego odcinka zosta 
wili te psy. 


Duncan podzielił się psami x jednym 
ze swych towarzyszów. Sam zabrał sobie 
parę szczeniaków, które nazwuł Nanette i 
Rin - tin - tin według popularnej wówczas 
piosenki. rdzy 

Odtąd nie rozstawał się z psami, 7% 


Nawet w szpitalu, do którego dostał się 
otrzymawszy ranę, zabrał psy ze sobą. 
Gdy wojna się skończym wrócił wraz z 
niemi do Los Angeles. piola 


Ale Nanette nie zniosła trudów podróży 
i zdechła zaraz po przyjeździe. 9 


Rin - tin = tin zato chowtuł się zdrowo. 


Wtedy Duncan zaczął go tresować a gdy 
dokonał już wychowania zaproponował go 
reżyserowi filmowemu. Wkrótce potem 

snrabiał na tym psie miljonyw 


się w tym celu 
samotne uiś ścia rzeczne, 

ponieważ stanowia stacje tańsze. 

Spotykamy podobne bezczvnne o- 
krety wszędzie: w Nov ym Yorku w 
Sydney, Southampton i Hamburgu, 
lecz wszędzie przenosi si ię je do tań- 
szych przystani, 

W River-Blackvrater. przystani 
odległej o dwie sodziny na nółnoco* 
wschód od uiścia Tamizy, znaiduje 
się czterdzieści kilka bezczynnych 03 
kretów angielskiej floty Handlowej 
— przykry obraz skutków bezrobo- 
cia w kraju. Sa nomiedzy niemi stat- 
ki pojemności piętnastu *vsiecy tonn 
których. hudowa wynosiła zsórą nii 
jon funtów st. 

Większość tych parowców leży 
już tutaj na kotwicy od roku prz 
to w samotnej, szerokiej zatoce. 
miesiąc niemal przyb: wa nowy s 
tek i umieszcza sie ob 
zkolei w odległości dwóch. dle 
okrętowych by zgóry zapobłec m 
wym katastrofom przy silnym = 
trze. Po załose przyjezdzaja ło?- 
Większość załogi poa.odebraniu żołdu 

._ zostaje zwolniona 
í na statku pozostaje tylko Fifka — 
do trzech najwyżej — unrzywilejo- 
wanych osób. _ Czeka Ich Życie wy- 
enańców, bowiem aczkolwiek sąsied- 
nie okrety sa oddalone od nich tylkc 
o kilometr niespełna, wzajemne od- 

wiedzanie sie zostaje tdaremmnione. 
gdyż nie maja łodzi do dysnozycii. : 
używanie łodzi ratunkowych, wtym 
celt jest wzbronione. ` 

Urlopu na ląd udziela się tylka 
raz na miesiac. Niewielka IódZ mo 
torowa dwa razy dziennie przywozi 
wysgnańcom poczte I prowianty. Tesi 
to jedyna spójnia 1 ze Światem. łacz-- 
nik wygladany z Upraenieniem, dv? 
przywozi wiadomości ze! Świata ï po: 
trzebną zywność, Ac 

Po wiekszej części Tednak wiat! 
jest tak silny I morze tak burzliwe. 
że motorówka nle zatrzymuje się dłu 
žej ponad czas nłezbednie potrzeb- 
ny dla wreczenia Tzeczy drzywiezło- 
nych i odbiortt nowych zamówień. 

Służba na bezczynnym statki nić 
przedstawia się ciekawie, Raz jeden 
na miesiac wprawia sie motor okrętu 
w.rttch dla sprawdzenia iero stant 
przyczemt po większej części używa 
sfe specjalnego przyrzadu, dozwala: 
iacego na nafsłabsza siłe ruchy. Cho- 
dzi też o utrzymanie w porzadku po- 
mieszczeń okretowych I dopilnowa = 
nie kotwicy, Nie sa to zajecia dosta- 
teczne dla ludzi przyzwyczajonych 
do ciekawej pracy na otwartent no- 
rzi. Jedni nastrojeni 'nlecetnie, tze- 
kajia z upragnieniem lepszych czasów 
Ludzie żonaci zaś pocieszyli się po- 
mimo bezczynności. = 

Sprowadzaja rodziny na okret, 

Na jednym z wielkich statków wi 
działem pozostałość załogi, licząca 
tylko trzy osoby: kapitana I dwóch 
inżynierów. Oficerowie ci. sprowadzi 
li swoje Zony na okret, które tu pro 
wadzą meżott gospodarstwo z bra- 
ku Innej obsługi prócz jednego „tylko 
stęwarda, 

Radjo stanowi również Wiells TOz- 
rywkę na takim opuszczonym okrę- 
cie. Przy wiel wolnych _ chwilach 
wszyscy obecni siadafa niedaleko gło 
śnika, słuchając wieści z bliskiego, a 
pomimo to niedostepneso lad. 


Oryginalny cmentarz. 


Koliste aleje cmentarza urn  wpobliżu Berlina. 
————n— nnn | WN o 


Za wydawnictwo odpowłada* Władysław Stypiwkowaki. 


odpowiada; Raman Furmm=śakci. 


